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40 45 miljardów 
LONDYN, 17.9. „Daily News" donosi z 

Genewy, iż w tamtejszych kołach polityąz­
nych obliczają ogólną sumę reparacyj na 40 
do 45 miljardów marek. 

Suma ta ma być wystarczającą dla po­
krycia zobowiązań europejskich wobec Ame-
ryki. 

Dla opracowania ostatecznego planu re­
paracyj istnieją dwie drogi: albo porozumie· 
nie zainteresowanych państw europejskicff 
mi~dzy sqbą, albo z udziałem Ameryki. 

.CATE) 

1e· 
PARYŻ, 17.9, ,~Petit Parisien" omawiając . wyniki wczorajszych obrad przedstawi­

cieli sześciu mocarstw, pisze, iż mogą one przynieść bardzo duże zmiany albo też żad­
nych zmian. Jeteli bowiem· Niemcy nie wypełnią swych zobowiązań wobec aljantów z 

największą lojalnością, wówczas wyniki wczorajszej kofenrencji nie przyniosą żadnych 
zmian. Kanclerz MiHer może zapisać na dobro swego rachunku politycznego w Gene­

wie, iż zdołał uzyskać oficjalną zgodę al ja ntów na przedterminową ewakuację Nad­

renji. 

„Matin" pisze, iż komisja konstatacyj:no-pojednawcza na której otworzenie rząd nie· 

miecki wyrazu zasadniczą zgodę, powinna przebywać w rejonie okupacji przez czas 

dłuższy. Wysuwane bowiem projekty-letniego terminu prac tej komisji są stanowczo 

zbyt krótkie. (A TE). 
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'' 
rawą rę ę dam s bie uc1ąc 

że nie Ja ukradłem" 
:zaklinał się złodziej 

TEGO SAMEGO DNIA 

koła ociągu obc · ęły 
Koresponaent „Hasła" donosi z War- Spadł pod pociąg i koła obcięły mu pra· 

szawy: wą rękę! 
Edward Kosiński nie miał wielu przyja- Jeszcze godzinę temu,. przysięgaj.ąc się w 

ciół i niewiele kto się z nim zadawał. policji, nie przypuszczał, 1ak okropnie prowo 

u rękę 
Kosińskiego przewieziono 

Przemienienia Pańskiego. 

Odzyskawszy przytomność, 
wtarzał tylko obłędnie: 

do szpitala 

Kosiński po-

- Rany Boskie, poco ja to powiedziałem, 
co ja zrobiłem, co ja zrobiłem ... 

GENEWA, 17.9. Lord Cushendun oświad 
czył przedstawicielom prasy, że inicjatywa 
dalszych rokowań w sprawie oprozmenia 
Nadrenji zależy jedynie od rządu niemiec­
kiego, który powinien przedstawić konkretne 
propozycje. Rząd angielski oblicza koszta 
reparacyjne tej wysokości, jakie miały być 
wypłacona Stanom Zjednoczonym. (ATE) 

Briand optymistą 
GENEWA, 17.9. Suerwein, który miał 

rozmowę z Briandem, cytuje w jednym 
z dzienników następujący opis rozmowy 
z ministrem spraw zagranicznych. Briand 
wyraża się bardzo optymistycznie o przy­
szłych rokowania z Niemcami. 

Rozpoczyna się teraz likwidacja wojny, 
:vrzyczem zagadnienie odszkodowań i i Nad­
renji stanowi ważną część tej likwidacji. 

Dotychczas istniały poważne niepewności. 
Można się było spodziewać że Ni~mcy pew­
nego dnia pod pozorem niewypłacalności za• 
przestały płacenia odszkodowań i wówczas 
aljanci znaleźliby się w trudnem położe­
niu. (ATE) -Cztery miljony podpisów 
muszą zebrać komuniści niemieccy 

BERLIN, 17.9. Minister spraw wewnętrz 
nych postanowił dopuścić do zbierania pod­
pisów na urządzenie plebiscytu nad komuni­
stycznym projektem ustawy, zakazującym 
budowy pancerników. Plebiscyt ten odbę­
dzie się, jeżeli zebranych będzie 10 proc. gło 
sów uprawnionych do głosowania, t. j. jeżeli 
komuniści zdołają zebrać 4.000,000 podpi· 
sów. (PAT). 

Bo i jakże, ze złodziejem się bratać?.„ I k1;1je lo.s .. Nie ~rzypuszcza~ nigc4r, że m~że 
Ludzie go unikali. A jeżeli czasem ktoś z zaar~yc s~ę. taki mesamowity wprost zbieg 
nim pogadał, to przez politykę. Jeszcze o· okohcznosc1. 
kradnie, albo innych złodziei namówi... !' !!!*~*'!>e11!!!!!!!' !!!MM!!!!!!!!!!!l'mB!!!!!!!!'!4!!!!!~!'!!'!' !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:*!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

żył tedy Kosiński „sam wśród ludzi" we 
„si Kawęczyn pod Warszawą. 

Przeważnie w domu nie bywał. Jego 
„zawodem" były kradzieże kolejowe. Jeździł 
więc i krad~. Zresztą kradł nietylko w po­
ciągach„. 

Nieraz mu się noga powinęła i chwytano 
go na gorącym uczynku. Siedział też nie­
jednokrotnie. 

Ostatnio policja miała poważne poszlaki, 
że w pewnej kradzieży kolejowej Kosiński 
był mocno „zainteresowany". 

Wezwano :więc opryszka do urzędu poli­
cji powiatowej. Kosiński się stawił. Miał 
minę niewiniątka. 

_!._ No, jak to tam było - zapytano go. 
Kosiński zrobił wielkie oczy. 
- Gdzie było, co było, panie komisarzu 

- nic nie rozumiem. 
- Przyznaj się lepiej sam i tak dobrze 

wiemy„. 
Kosiński „ wogóle nic nie wiedział". 
- Kłamiesz. Wiesz dobrze, nie wykrę­

caj się. 
- Panie komisarzu - zawołoł złodzieja­

szek - jak pragnę szczęścia, to nie ja' zro­
biłem. Prawą rękę sobie dam uciąć, jeżeli 
prawda, że to ja! 

Nie szafuj tak swoją prawą ręką, nie 
wiesz, co cię może spotkać. 

Narazie Kosińskiego zwolniono. Ukłonił 
się nisko i poszedł. 

Poszedł na nową wyprawę. Za Pragą 
wskoczył do pociągu towarowego Warsza­
wa-Rembertów. 

Tym razem nic nie ukradł. Poślizgnęła 
llUl si~ noga. Pewno ostatni raz w życiu. 

T i cze 1niknię1f e 13-letniif 
Policja nie natrafiła dotąd na żadne ślad 

Zachodzi podejrzenie, że dziewczynka padła ofiarą handlarzy żywym towarem 
Przed dwoma laty _źle się zaczęło dziać 

w rodzinie woźnego magistratu Stanisława 
Murzyńskiego, który wraz z żoną Klarą oraz 
13-letnią córeczką Irenką i 7-letnim Synem 
Jerzym zajmował skromne mieszkanko przy 
ulicy Zielonej 38. . 

Żona Murzyńskiego lt,tbiła - się bayvić, ria 
co skromna pensja wolnego magistrackiego 

· Wystarczyć nie , mogła. j • 

Na tetn tle coraz częściej zaczęły się wy­
wiązywać między. małżonkami konflikty, w 
wyniku których Murzyńska ;postanowiła opu-
ścić dom męża. 1 

Niezwłocznemu wprowadzeniu w czyn te­
go postanowienia, stanęło na przeszkodzie 
zd_ecydowane . stanowisk? Murzyń~kiego, tó­
ry zapowiedział żonie, że w razie opuszc~­
nia przez nią domu nie . pozwo1i pod żadnym 
pozorem na zabranie dzieci, do których -
specjalnie co do córki - Murzyńska była 
bardzo przywiązana. 

Wobec takiego postawienia sprawy M.u-
1 zyńska postanowiła pewnego dnia uciec 
wraz z córką bez wiedzy męża i w tym celu 
udała s: do niejakiej Apolonii Solskiej (ul. 
Konsta1Hynowska 56), która za cenę 600 zło­
tych umożliwiła im wyjazd do Niemiec bez 
paszportu. 

Po dłuższych poszukiwaniach przy pomo­
cy urzędu śledczego w Łodzi udało się Mu­
rzyńskiemu dowiedzieć, że żona jego wraz 
z córeczką znajdują się w Niemczech w Hil-
dec~eimie. . . 

Mając te dane, dzięki protekcji prezyden­
ta m. Lo"dzi, zaopatrzył się Murzyński w 'list 
polecający konsula niemieckiego, który za­
pewniał mu wydatną pomoc policji niemiec„ 

· kiej i udał się do Hildecheim. 
Połprzybyciu na miejsce udało mu się rze 

czywiście pod wskazanym adresem odnaleźć 
żonę i córkę. ·. - - · ' 

Na podstawie listów polecających tamtej­
sza policja udzieliła mu pomocy, dzięki czemu 

I pomimo rozpaczliwych błagań żony, usiłują­
cej nawet popełnić samobójstwo, udało się 
Murzyńskiemu zabrać córeczkę i wrócić wraz 
z nią do Lodzi. 

Działo się to wszystko mniej więcej przed 
4-ma miesiącami. Zaledwie Murzyński zdo­
łał zapomnieć o doznanych wrażeniach i 
wrócić do normalnego trybu życia, gdy oto 
w sobotę spotkał go .nowy cios. 

Dnia tego około godziny 2-ej po południu 
IO:urzynsk1 wróciwszy do domu ze swych co­
dziennych zajęć zastał mieszkanie zamknię­
te, na pukanie zaś jego nikt się nie odzywał 
z wewnątrz • 

• 

Początkowo nie przywiązywał on do tego 
wielkiej wagi, gdyż wiedział, że synek -nie 
mógł jeszcze powrócić ze szkoły, co się zaś 
tyczy córki, to sądził że udała sią ona po ja­
kieś zakupy. 

Otworzywszy zatem drzwi wejściowe za„ 
pasowym kluczem wszedł do mieszkania i 
wtedy dopiero ogarnęło go zaniepokojenie, 
gdy skonstatował, że wbrew codziennemu 
zwyczajowi nie znać było w kuchni żadnych 
przygotowań do obiadu. 

Udał się przeto do sąsiadki i zapytał czy 
nie widziała jego córki. 

W odpowiedzi na to sąsiadka oświadczy„ 
ła, że wkrótce po wyjściu Murzyńskiego i je· 
go syna spotkała n:i. klatce schodgwej Iren­
kę, która powiedziała jej, że idzie do rzeźni­
i;::a po mięso. · 

Od tego czasu nikt więcej dziewczyki nie 
widział. Jak wynika z zeznań rzeźnika, do 
którego rzekomo miała się córeczka Murzyń­
skiego udać, dnia tego dziewczynka wcale 
się po zakupy nie zgłosiła. ' 

Zrozpaczony ojciec zameldował niezwło­
cznie o powyższem w urzędzie śledczym, któ 
i ego energiczne pos:mkiwania nie dały j ed­
nak dotychczas żadnego wyniku. 

Zachodzi pod ej rzenic, że dziewczynkę 
skradli handlarze żywym towarem. 
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• Zja wo·ewodów d stolicy w Międzynarodowy konkurs 
na „Hymn pokoju' 

obr ow ł nad polityk pro izacyjną R ądu W Paryżu utworzono · komitet, który Ata 
zająć się zorganizowaniem konkursu między­
narodowego na „Hymn Pokoju„ Muzycy 

szystkich narodowości, które podpisały pakt 
Korespondent „Hasła" donosi z War­

na.wy: 
W dniu 17 bm. odbył s1ę w Warszawie 

zjazd wojewodów z całej Polski. Zja.%d roz­
począł swe obrady w gmachu Mirtisterstwa 
Spraw Wewnętrznych. 

Obrady zaga1ł Minister Spraw W ewnętrz 
nych, gen. Sł ładkowsk.i, '1' m dłuższy re­
ferat, obrazujący całkowitą politykę rządu w 
zakresie aprowizacji zbożow-j chlebowej, 
wygłosił naczelnik wydziału aprowizacji 
Min. Spr. Wewn., p. Schwalbe. 

Następnie wygłosił przemówienie wice­
minister spraw wewnętrznych, dr. Jaroszyń· 
ski, na temat bezpośredn~h obowiązków wo 
jewodów w zakresie aprowizacji. 

O godz. 12 wojewodowie przybyli do gma 
chu Prezydjum Rady Ministrów, na konfe­
rencję z prezesem Rady Ministrów prof. Bar­
tlem. Na konferencji tej p. premjer nakre­
ślił wojewodom konkretne zadania z dziedzi­
ny gospodarczej, podnosząc m. in. kwestję 
zbożową oraz związane z nią sprawy ceny 
chleba. Jako konieczność państwową p. pre­
mjer wysunął sprawę samowystarczalności 

n 

Oficerowie polscy 
w białogrodzie 

BIAŁOGRóD, 17.9. W dniu dzisiejszym 
przybyła do Białogrodu grupa 30 oficerów 
polskich, słuchaczów szkoły wojennej, którzy 
przedsięwzięli podróż dla zapoznania się 
z Jugosławją. Niebawem po p~zyjeździe ofi­
cerowie przyjęci zostali przez ministra woj­
ny. który wydaje d'ziś wieczorem bankiet na 
ich cześć w klubie oficerów gwatdji królew­
skiej. (PAT) 

żony emerytów 
dostaną dodatek ekono · zny 
Korespondent ,,Hasła" donosi z W arsza­

N'f: 
Min. Skarbu wyiaśniło, że emeryto·m, któ­

a. zawarli związt:k małżeński już po przej­
ściu w stan spoczynku, przysługuje w myśl 
art. 20 ustawy emerytalnej z dnia 11 grudnia 
1923 roku dodatek ekonomiczny na żonę. Do­
tychczas dodatek ten przyznawano tylko eme­
rytom, którzy zawarli związek małżeński 
przed przej ściem w stan spoczynku. 

A M MMMi '*.&W' 

Już wkrótce! 

Lili ROMSKA 
Stef an Szwarc 

w filmie 

nad 

W ~A'lh+*M" $# ry 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJJ\ZD 34 634 

Od dnia 18 do 24 września włącznie r. b. 

Przepi~kny film p. t. : 

MIŁOŚĆ'' '' . Potężny dramat życiowy 

I s~n~~ll t~~6g~c~~. Elżbieta Ber2ner 
Ceny miejsc; W :Im pow:.zednie na wszystkie 
seanse. zaś w sobotę nledzlełE; I święta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., Jl. 40 gr. li!. 30 gr. 

W sobotę, nied:!.ielę i święta od godz. 3 pp· 
I miejsce 90 gr„ Il m. 50 gr„ III. m. 40 gr. 

Kino Spółdzielni 
Pracowniiłó 'aństwowycb, · 
Komu dtlnrch i s. ołecznych 

w ŁODZI. ul. Sienkie IV:cza .N'!! 40. 

zbo!owej Polski. W tej dziedzinie pp. "70-

jewodowie zostali powołani do energicznej i 
stanowczej akcji. Poza spra ami gospodar­
ki zbożowej p. premjer omówił kwestję go­
spodarki tłuszczami i cukrem. 

Następnie p. prelnjer1 podkreślając ko­
nieczność intensywnego zajęcia się pp . .wo­
j odów spra ami gospod rczemi, ustalił 
porozumieniu z Ministrem Spr. Wewnętrz­
nych, że konferencje wojewodów w spra-

MllMft '' 'i"'EM 

wach go podarczych będą się odbywały co 
miesiąc. Niezależnie od tego z kilka tygo­
dni ma by zwołana następna konferencja, 
na której pp. wojewodowie zdadzą spra 
z wykonania poruczonych im zadań. 

O godz. 1.30 po południu odbyła się kon­
ferencja wojewodów u p. Ministra Spr. We­
wnętrznych, na kt 'rej p. Minister Składkow­
ski przedstawił plan działalności sanitarno­
porządkowej na okres roczny. 

Minister Zaleski u Brianda 
Na konferencji omawiano wyniki obrad „sześciu~' 

GENEWA, 17.9. W dzisiejszej dłuższej wledzianych wczoraj oficjalnie rokowań co 
rozmowie ministra Zaleskiego i Brianda oma- do żądań Niemiec przedterminowej ewaku­
wiano przebieg i wyniki wczorajszej konfe- acji Nadrenii. Ustalono przytem, że przy 
rencji sześciu, jak również zastanawiano się pertraktacjach, dotyczących składu, przed­
nad znaczeniem zmian, jakie mogą powstać miotu i zakresu działania, oraz czasu trwania 
w dotychczasowym stanie bezpieczeństwa Eu-1 projektowanej komisji konstytucyjno-pojed­
ropy, wskutek ewentualnych wyników zapo- nawczej interesy Polski będą wzięte pod u-

wagę. (PAT) 

B~jkot PJZedstawiciela Sowietów 
przez korpus dyplomatyczny w Rydze 

RYGA, 17.9. Donoszą, iż powrócił tutaj żają powrót Sudakowa za niebywały skandal 
z Moskwy attache wojskowy sowietów i postanowili go bojkotować. Pierwszy wy­
państw bałtyckich Sudakow, pozostający w padek zdarzył się w tych dniach, kiedy Suda 
bliźszych stosunkach z organizacją szpiegow- kow przybył na pewną uroczystość wojsko­
ską na Łotwie, pro;'~dzoną _przez jeg~ sekre- , wą, wówczas wszyscy .o~ecni pr~e~stawiciele 
tarza Langego. Of1c1alne pismo ryskie dono- mocarstw demonstracyime opuśc1h salę. 
si że attaches wojskowi innych państw ~wa- (ATE) 

traszliwy orkan spustoszy 
urodzajne Portolico i bogatą Florydę 

Ludność w nędz • Kolosalne straty ~ plantacjach 
JACKSONVILLE (Floryda), 17.9. Stra­

szliwy orkan, który zniszczył wybrzeża wyspy 
Portorico osiągnął już wybrzeże Florydy. 

Według komunikatu biura meteorologicz­
nego w Miami orkan, szalejący obecnie na 
morzu Karaibskiem jest znacznie silniejszy, 
aniżeli - tornado z roku 1926, które uczy­
niło na Florydzie tak okropne spustoszenie. 

Obecnie na największe niebezpieczeństwo 
narażona jest miejscowość Dayton Beach, 
która leży w ośrodku trąby powietrznej. 

W znanej miejscowości kąpielownei Pahn 
beach ucierpiała szczególnie dzielnica, poło~ 
żona nad morzem. 

Fale, które się wdarły na brzeg, zniszczy­
ły cały szereg prześlicznych willi. Poza tem 
w zachodniej części miasta jest zupełnie 
zniszczona elektrownia. 

· Wczoraj o godzinie 9-ej wieczorem ra-

djostacja Jupiter-Intel przerwała nadawa­
nie sygnałów. Przypuszczają, że radjostacja 
jest zniszczona przez burzę. 

Cała ludność, wczas ostrzeżona o zbliża· 
jącym się orkanie, schowała się do piwnic i 
specjalnych schronisk. 

Z powodu przerwania wszelkich połączeń, 
brak jest bliższych wiadomości z terenów na­
wiedzonych katastrofą. 

SAN JUAN (Portorico), 17.9. Według 
urzędowych doniesień, liczba 1000 osób które 
miały paść ofiarą orkanu, jest przesadzona. 
Liczby ofiar narazie ustalić nie można. 

Pewną jest rzeczą, że iysiące osób żyje 
w skrajnej nędzy i głodzie. 

Szkody j ędynie tylko w plantacjach cu­
kru wynoszą 25 miljonów dolarów. Około 
100 tylsięcy sztuk bydła zginęło. 

Włamanie do poselstwa niemieckiego 
w lłarszawie 

Nieznany włamywacz został spłoszony 
/ 

Korespondent . „Hasła" donosi z W ar-
szawy: 

Nocy ubiegłej dokonano włamania do 
budynku poselstwa niemieckiego przy ulicy 
Pięknej 17. O fakcie tym zawiadomiono 
rano urząd śledczy. Na miejsce zjechały 

władze policyjne, które prowadzą skrupulat­
ne dochodzenie. Szczegółów narazie brak. 

szony i nic nie zdoła wszy zrabować sa! wował 
się ucieczką. 

Ostatnie chwile „totka" 

Projekt ustawowego 
zwalczania hazardu 

Jedno ze stronnictw parlamentarnych za-
W ostatniej chwili dowiadujemy się szcze mierza wnieść do laski marszałkowskiej wnio 

gółów włamania do-lokalu poselstwa niemie- sek o wydanie u~tawy dla zwalczania ha-
k. • zardu. 

c iego. P · kt t d · · d · · d . . . roJ e en z ąza nuę zy mnem1 o zu-
Złodz1eJ wdarł się do wnętrza przq luf- pełnego zakazania totalizatora na wyścigach 

· cik w oknie 1-go pię~a. Został jednak spło- I konnych. 

Kelloga, wez ani są do uczestni nia w kon 
kursie. 

„Hymn Pokoju"' ma być pieśnią prostą, 
ale pełną wyrazu, gloryfikującą 1,krolestwo 
pokoju na ... iemi". Sądzimy, że i polscy mu­
zycy wezm udział w Łytn konkursie na stwo­
rzenie międzynarodowej pieśni triumfalnej 
pokoju. 

17-ta Loterja Państwowa 
Klasa V - 10-ty dzień. 

25,000 zł. na n-ry: 34337 134008. 
10,000 zł. na nr. 46068. 
5,000 zł. na nr. 137899. 
3,000 zł. na n-ry: 7883 57149 66767 75679 

91793. 
2,000 zł. na n-ry: 10990 42486 63230 86049 

116706 129533 134288. 
1,000 zł. na n-ry: 895 14121 29473 29998 

43437 55659 56702 88986 96189 100817 
103462 104396 107916 109706 111690 
124470 127054 130413 130521 142342 
145821. 

600 zł. na n-ry: 7393 12453 19670 30247 
43848 66626 71843 77074 79067 80702 
85949 9ó484 112689 126816 144106 
144764 151242 151429. 

500 zł. na n-ry: 14 262 4403 4683 5770 
6865 7020 11131 11278 12590 13818 
14935 15689 18447 19660 21342 22739 
23487 25638 27280 28011 29382 29602 
30079 30904 31173 33308 33954 35482 
37737 39883 41016 44128 44486 45537 
49842 50032 50783 50864 51821 54273 
54376 54571 54580 55874 57077 57604 
58843 59289 60312 60789 62382 62452 
62615 64666 65122 66045 66583 66684 
68736 70936 72129 72711 73132 74655 
75518 77846 82051 83422 85216 85949 
87460 87834 88352 89099 89789 90448 
91705 91994 92988 92916 94203 96082 
97840 102837 103659 105258 105219 
106096 108428 110536 111760 112757 
114412 115725 116669 117269 118150 
118274 118290 121231 121443 121705 
122769 126126 126492 126744 126922 
126665 131232 133237 134179 134648 
135248 135505 139863 140634 142668 
144344 144484 144862' 145154 146983 
148087 148178 148868 150142 150689 

. 153009 153011 153852 154570 154789 
154963. 

,,Hasło Łódzkie" 
w Sieradzu 

można nabyć w kantorze gazet 
HENDELESA 

codziennie od godziny 10-ej rano. 

PRZY Ul. RYNEK 15. --=-

Plieiski Kinemntogrnl Oświatowy 
WODNY KYfłEK. (róg Rokicińskiej) 

Początek seansów dla doroslych o godz. 18.45 
I 21. w soboty i w nlsdziełe 16 45. lS.45 I 21. 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 

i 17.-, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej 

Od wtorku. dn. 18-go do pomedziałku, 
dn. 24 września 1928 r. wł. 

B haterskie 
serce 

"** esse 

m Po:zątek seansó:i · 
w dni powszednie, z 
wyjątkiem sobót, po- · 
c:zątek seansów o 
godz. 3.30, zaś w so­
boty, niedziele i świę· 

Od . wtorkµ. dn. 18-go do pc;>ruedziałku, dn. 24-go września 1928 r. włącznie 

l)ziś uroczysta 
premjera „Przed ple kle 

według głośnej powieści GRBRJELI ZRPOLSKIEJ. 

' 
W rolach 
głównych: Eliza la Porta, Dagny Servaes, Werner Krauss i inni. 

-i-iuti;pny program: „ROMANS ARCYKSIĘCIA" w roli glówn. XENlf\ DESNł I Hf\RRY LIEDTKE, 

• 

ta o godz. 2-ej po poł. 
Ostatni seans o 9.30. 
Na I. seanse ceny 

miejsc zniżone. 



:Aząd i Sejm 
\V klasycznym kraju parlamentaryzmu 

współczesnego, w Anglji, praktyka życia co­
dziennego przekonała, że zachodzą momenty 
konfEktów między rządem i sejmem, że za·· 
chodzą momenty kiedy sejm, czyli po angiel­
sku Izba Gmin, nie chce poprostu brać na 
siebie odpowiedzialności za takie lub inne 
rozwiązanie postawionego mu zadaniai że 
znowu przychodzą chwile, kiedy sejm zamiast 
pracować dla państwa, poczyna pracować 
dla przyszłości poszczególnych posłów. 

W Anglji, gdzie uchwała Izby Gmin jest 
nietylko ustawę, ale i najwyższą opinją mo­
ralną, gdzie nawet zmiana tekstu modlitew­
nika nie jest uzależniona od synodu kościel­
nego, ale od uchwały Izby, gdzie zatem Izba 
Gmin posiada powagę nieograniczoną, otóż 
w tej Anglji, w tym klasycznym kraju parla­
mentaryzmu, w wszystkich momentach, kie­
dy niema zgody między rządem a sejmem, 
kiedy jest między oboma temi ciałami niepo­
rozumienie, a nawet konflikt - decyzje, jak 
wybrnąć z sytuacji jak ją rozwiązać, pozosta­
wiono jedynie i wyłącznie rządowi. Izba 
Gmin w takich momentach niema nic do mó­
wienia. Rząd rozstrzyga, czy ustąpić, czy 
odwołać się do opinji całego kraj_u przez roz­
wiązanie Izby i rozpisanie nowych wyborów. 

U nas toby się nazywało supremacją rzą­
du nad sejmem. W Anglji, gdzie parlamen­
taryzm jest wszystkiem, n\komu nic takiego 
nie przychodzi na myśl. 

W Anglji zrozumiano jedynie, że inne zu­
pełnie są zadania i obowiązki rządu, a inne 
sejmu. Nie mierzy się tam stosunku rządu 
do sejmu i naodwrót, obawa supremacji jed­
nego ciała nad drugiem, lecz różnolitością za 
dań i obowiązków, które na każde z nich spa­
dają. 

I jeżeli już się uzna tę różnolitość w całej 
pełni, to na jedną jeszcze rzecz należy zwró­
cić uwagę. Prace sejmu z tych czy innych 
powodów mogą ulec przerwie dłuższej lub 
krótszej, mogą być odłożone, mogą być na­
wet rozbite. Koniecznym, absolutnym warun 
kiem prac rządu jest nieustająca ciągłość -
nie mogą one ulec zawieszeniu ani na jedną 
chwilę. 

Sejm wychodzi z wyborów rozbity, nie­
zdolny wytworzyć większości - ale rząd 
musi istnieć i pracować. Sejm posiada wię­
kszość, która daje poparcie rządowi, ale sil­
na opozycyjna mniejszość uniemożliwia pra­
cę sejmu - rząd mimo to musi istnieć i pra­
cować. 

I jeszcze jedna rzecz, nie dająca się ująć 
w normy prawne, ale niezmiernie zasadnicze­
go znaczenia dla państwa. Nie w każdej 
chwili wolno dążyć sejmowi do zmiany rzą­
du. Nie wolno wywoływać przesilenia wte­
dy, gdy w toku jest rządowa akcja niesłycha­
nego znaczenia. 

Jakby wyglądała dziś Europa, gdyby w 
pamiętnych dniach sierpniowych 1914 roku, 
gdy na naradach lorda Asquitha'a z sir 
Grey'em decydowało się, czy Anglja weźmie 
udział w wojnie, - kilku „parlamentarzy­
stom" zachciała się wywołać przesilenie rzą­
dowe? Zadanie byłoby zresztą beznadziejne, 
bo nie dopuściłby do tego sam rząd, rozumie­
jąc dobrze ciążący na nim w tej historycznej 
chwili obowiązek. Ale w Polsce w 1920 r., 
gdy armje bolszewickie maszerowały na V/ar 
szawę, był zgłoszony w sejmie wniosek, któ­
ry miał na celu wywołać nie przesilenie rzą­
dowe, ale przesilenie niesłychanie ważniejsze, 

!przesilenie na stanowisku Naczelnika Pań­
lstwa i Naczelnego Wodza i ledwie w ostat-
1niej chwili udało się ten wniosek utrącić! 

~ył . u nas .i jest jeszcze jakiś błąd, przy 
oce01a01u wza1emnego stosunku rządu i sej­
mu. Błędem tym jest fałszywy punkt wyj~ 
ścia dla odpowiednich rozumowań, a nawet 

. działań publicystycznych i sejmowych. świe­
tnie, a z niesłabnącą energją błąd ten w os­
tatnich czasach stosuje P. P. S., przybrana 
w togę obrońcy demokracji przed rządem, 
który demokracji nie ma zamiaru grozić. 

Otóż dla określenia wzajemnych stosun­
ków rządu i sejmu, punktem wyjścia niemo· 
że być ani rząd ani sejm. Punktem wyjścia 
jest i będzie zawsze jedynie i wyłącznie: pań 
stwo. Za dużo się u nas mówi i o urzadzie i 
o sejmie, a za mało, albo nic, o państ~ie. 

A jak można określić zadania i obowiazki 
rządu i sejmu, gdy się nie mówi o państwie?! 

Stefan telski. 

Jnż wkrótce I 

Lili ROMSKA 
Stefan Szwarc 

w filmie 

nad 
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Lewica zarzuca mu zbyt ostry ton w stosunku do Niemiec, a sama piętnuje rząd 

Millera za zbrojenia 

Paryż, we wrześniu 1928 r. 
„C'est un tres beau discours, ma1s ce n'est 

qu'un„. discours" - tak, dotychczas, usiło­
wali przeciwnicy Brianda pomniejszać trium­
fy każdego z jego oficjalnych wystąpień w 
Paryżu, Genewie, Locarno, etc„„ Oddawali 
sprawiedliwość - ponieważ nie mogli ina­
czej - jego wielkiemu talentowi krasomów­
czemu, podkreślali mistrzowskie władanie 
głosem, zachwycali się nawet i bezsprzecz­
nym czarem osobistym, ale„. Ale zarzucali 
mu wiele, twierdząc, w pierwszej mierze, że 
francuski minister spraw zagranicznych sta­
rannie i konsekwcmt~ie unfa:a t. zw. „wyraź­
nych sytuac-yi". Jedni kładli to na karb zu­
pełnie błędnego interpretowania dyploma­
tycznych funkcyj, sprawowz..nych tyh lat 
przez niego - 11defo1mation professionelle" 
umysłu, drudzy, poprostu, zarzucali !lm·świa­
dome lawirowanie pomiędzy pogonią za po­
pularnością, a wygodnym oportunizmem. 

T em większą przeto niespodzianką dla 
wszystkich była odpo,„·ied.t B:rianda, udzielo­
na przezef1 z trybuny ge:1ewskiej kanclerzo­
wi Millerowi. Boć jasnem jesi, że w szran­
kach tegorocznej sesji Ligi Narodów odbył 
się francusko-niemiecki turniej publiczny. 
Briand wpraw zie znów tylko wygłosił mo­
wę, ale poruszył w niej szereg dr-"żi!i.Nych za-

j gadnień mi~dzynarodovrych takiej doniosło­
ści i wypow1edział swoje na nie poglądy w 
sposób tak bardzo wyraźny, że dowiódł ca­
łej bezpodstawności wytaczanych przeciwko 
niemu oskarżeń o hiper,elastyczność poli­
tycznego stosu pacierzowego. Słowa jego 
wywarły niez'.vykle głębokie wrażenie, wra­
żenie, do którego należy koniecznie dodać 
przymiotnik: „ujemne", gdy ma się na myśli 
stanowisko, zajęte przez delegację niemiec­
ką, oraz przez socjalistów niemieckich. Za­
chowanie się kanclerza Millera i jego współ-

Szwecja w ogniu 
w dniach 15, 16- i 17 b. m. odbywają się 

w Szwecji wybory do parlamentu. Walka 
rozgorzała na całej linji, gdyż wszystkie stron 
nictwa burżuazyjne, od konserwatystów do 
liberałów, poła_czyły się, aby pognębić socja­
listów. W odpowiedzi na to socjalna demo­
kracja utworzyła blok wyborczy z komuni­
stami pod nazwą „Listy Robotniczej". Po­
wstanie dwóch wielkich bloków wyborczych 
wywołane zostało koniecznością stworzenia 
stałej większości w parlamencie. której do­
tychczas, wskutek obowiązującego, propor­
cjonalnego systemu wyborczego, nie można 
było osiągnąć. W poprzedniej izbie socjali­
ści byli najliczniejsi, posiadając 105 manda­
tów i za nimi s.zli konserwatyści z 65-oma 
mandatami, dalej liberali i wolnomyślna par­
tja ludowa mieli 33 mandaty, związek chłop­
ski 23, komuniści 4. Podczas ostatnich dwuch 
lat rząd opierał się na mniejszości, złożonej 
z liberałów i partji ludowej, przyczem przy 
rozmaitych okazjach doznawał poparcia to 

(KorespondencJa własna „Hasła'') 
pracowników najbliższych nie powinno ob­
jektywnie rozumując, nikogo dziwić. Nawet 
dzisiejszy rząd berliński, o wybitnie lewico­
wem zabarwieniu, nie chce i nie umie pogo­
dzić się z logiczzu~mi k~nsekwencjami ostat­
niej wojny światowej. Napaści wszakże na 
Brianda, zamieszczone na szpaltach dzien­
nika socjalistycznego „Populair'a", nie da­
ją się tak łatwo usprawiedliwić, jak niemiec­
kie - wytłumaczyć. 

Briand, wyśmiewany przez swoich anta­
gonistów za „marzenia o niemieckich migda­
łach pacyfistycznych", zdecydował się wy­
powiedzieć trzeźwe uwagi w kwestji rozbro­
jenia powszechnego. Nie zawahał się po­
stawić przed forum genewskiem kropki nad 
„i" zarówno pruskiego, jak i bolszewickiego 
militaryzmu. Przypomniał socjaliście -kanc­
lerzowi Millerowi, żalącemu się na słabość 
armji niemieckiej, że jego ojczyzna posiada 
w chwili obecnej 100.000 wojska, składające­
go się przeważnie z oficerów i feldfeblów 
wykwalifikowanych instruktorów i sowicie 
uposażonego w najdoskonalszą broń współ-

1 czesną, dzięki wysokiemu bardzo poziomo-

1 

wi przemysłu rodzimego. Zresztą, choćby 
wszystkie kraje szczerze i deiinityWnie wy­
kluczyły możliwość starcia orężnego pomię­
dzy sl:>bą, choćby chciały przystosować do 
tego hasła szc;zytnego całą swoją politykę 
wewnętrzną i zewnętrzną, to i wtedy o na­
tychmiastowem, bezwzględnem rozbrojeniu 
powszechnem movvy jeszcze być nie może. 
Bo, jak z naciskiem podkreślił Briand, istnie­
je w Europie państwo, nie należące do Ligi 
Narodów, które gotowe jest, z emfatycznym 
gestem teatralnym, domagać się absolutne­
go rozbrojenia innych mocarstw, ale pracu-

1 

je intensywnie nad wzmocnieniem własnego 
pogotowia wojennego. Rosja sowiecka - ją 
to miał na myśli mówca - podpisując w Pa-

ee ;Li 

walki wyborczej 
ze strony konserwatystów, to ze strony so­
cjalistów Obecne więc wybory odbywają 
się pod hasłem stworzenia podstaw dla trwa 
lego rządu. Trudno jednak przewidzieć, któ­
ra strona odniesie zwycięstwo. Prawdopo­
dobnie stosunek liczebny stronnictw ulegnie 
tylko nieznacznym zmianom. Jeżeli socjalni 
demokraci dojdą do władzy, będą się starali 
zrealizować niektóre punkty swego progra­
mu, jak załatwienie sprawy bezrobocia, jak­
najwyższe opodatkowanie spadków, dalsze 
przeprowadzenie rozbrojenia itd. Natomiast 
partja konserwatywna przy uzyskaniu prze­
wagi położy przedewszystkiem nacisk na 
wzmocnienie armji i floty, podniesienie prze 
mysłu, reformę wychowania itp. Wkońcu 

trzeba się jeszcze liczyć z trzecią możliwoś­
cią, mianowicie, że obecny gabinet mniejszo­
ściowy z premjerem Ekmanem na czele po­
zostanie u steru. Jedno tylko jest pewne: 

I polityka zagraniczna Szwecji. w każdym ra­
zie pójdzie torem dotychczasowym. 

Małżeńst o a s użba - wojskowa 
I W myśl ustawy z dnia 23 maja 1924 roku 

o powszechnym obowiązku służby wojsko-

[ 
wej, osoby, obowiązane do służby wojsko­
wej (przed odbyciem służby w wojsku sta­
łem), mogły zawierać związki małżeńskie je­
dynie po otrzymaniu zezwolenia władzy woj-
skowej. 

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dn. 11 stycznia r. b., zmieniające nie­
które przepisy powyższej ustawy, zniosło 
ten przepis i obecnie osoby, podlegające po­
wszechnemu obowiązkowi wojskowemu z 
wyjątkiem pełniących faktycznie czynną 
służbę wojskową, mogą zawierać związki 

małżeńskie bez zezwolenia władz. Do ka­
tegorii tej należą również poborowi zakwa­
lifikowani, jako zdolni do czynnej służby 
wojskowej do czasu ich wcielenia do szere­
gów. Jednakowoż w dalszym ciągu pozostał 
w mocy przepis, że zawarcie małżeństwa 
przed wstąpieniem do służby wojskowej 
lub w czasie jej trwania nie daje prawa do 
odroczenia powszechnego obowiązku woj­
skowego, ani jej skrócenia, ani też prawa do 
żadnych świadczeń ze skarbu państwa na 
rzecz rodziny z tytułu i w czasie trwania 
służby wojskowej. 
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'Vypożyczalnia książek Nowości!!! Nowości!!! 

przy księgarni i składzie nut 

GEBETHNERAi OLFFA 
Nowości!!! P~otrkowska 105, telefon I-BO. 

IM w 

r 

ryżu pakt Kelloga, bynajmniej nie piętnuje 
wojny we wszelkich jej postaciach; przeciw­
nie walkę bratobójczą-krwawą i bezpardo­
nową - uważa za jeden z naczelnych postu­
latów programu komunistycznego. I prowa· 
dzi w tym kierunku energiczną akcję.„ 

Nie pominął Bńand milczeniem i kwestji 
„Anschlussu", oświadczając się kategorycz­
nie przeciwko „pewnym modyfikacjom sta· 
tus quo terytorjalnego, jako zagrażającym 
pokojowi powszechnemu". „Gdyż", brzmiał 
końcowy ustęp jego mowy, „zagadnienie po­
koju górować wi(lno nad wszelkiemi innemi 
hasłami i aspiracjami, najbardziej nawet uzna 
nia godnemi i, jeśliby, pod pozorami sprawie­
dliwości, jakiś głos podżegał do nowej woj­
ny, wówczas nakazałbym mu milczenie!..." 
Zdanie to wypowiedziane było z głębokiem 
przekonaniem, silnym i stanowczym tonem. 

Otóż, socjaliści francuscy uważają, wi­
docznie, że co wolno Blumowi, to nie -
Briandow1„. Tamten bowiem ma prawo dru­
kować sążniste artykuły w 11Populair'ze"1 

pełne gorzkich wyrzutów pod adresem swo­
jego partyjnego towarzysza niemieckiego. 
który, piastując godność kanclerza Rzeszy, 
asygnuje miljony na wzmocnienie marynar­
ki wojennej i paraliżuje przeto akcję rozbro­
jeniową, prowadzoną tak intensywnie przez 
socalistę Boncour'a na terenie Genewy. Blu­
mowi wolno demaskować publicznie kary­
godną hipokryzję Moskwy, podpisującej je­
dną ręką pakt Kelloga o wyjęciu wojny .z 
pod prawa, a drugą - odezwy nawołujące 
do morderczej rewolucji socjalnej i do eks­
terminacyjnej wojny klasowe. Skoro jednak 
Briand temi samemi względami tłumaczy 
areopagowi Ligi Narodów punkt widzenia 
rządu francuskiego w sprawie rozbrojenia 
powszechnego, wówczas oficjalny organ 
stronnictwa - socjalistycznego - daje -sprawo­
zdaniu z pamiętnej sesji genewskiej następu­
jący tytuł: 11Pan Poincare przemawia w Ge­
newie ustami pana Brianda. Przemówienie 
pana Brianda potwierdza reguła, że reakcja 
nie jest w stanie uprawiać demokratycznej 
polityki zewnętrznej" (siei). Różnica pomię­
dzy temi dwiema miarami występuje tak ja­
skrawo, że opinja publiczna nie zabłąka się 
na matlocwce zaciętości partyjnej. 

z. Kl. 

Przed koronacją cesarza 
japońskiego 

Z Tokio donoszą, że w chwili obecnej czy~ 
nione są tam gorączkowe przygotowania do 
aroczystości, które mają się odbyć 10 listo-

1 pada b. r. w związku z koronacją cesarza 
Hirohito. 

W związku z tern rząd postanowił wydać 
4 nowe serje znaczków pocztowych. 

600-lecie bitwy pod 
Płowcami 

W roku 1931 przypada 600 rocznica zwy­
cięstwa Łokietka pod Płowcami. Rocznica 
ta ma się stać wielką manifestacją całego spo 
łeczeństwa, świętem narodowem. 

Płowce znajdują się na Kujawach między 
Brześciem Kujawskim a Ra~ziejowem, to też 
urządzenie tego święta wzięło na siebie spo­
łeczeństwo kujawskie. Zawiązany już w ro­
ku zeszłym komitet urządził w ostatnich 
dniach zebranie w Włocławku. Prócz. do­
tychczasowych członków weszli do tego ko­
mitetu przedstawiciele pięciu powiatów ku­
jawskich: włocławskiego, nieszawskiego, ino­
wrocławskiego, strzelnińskiego i lipnowskie­
go. Z tego obszernego komitetu wyłoni się 
komitet wykonawczy i cżtery sekcje: propa­
gandowa, finansowa, gospodarcza i arty­
styczna, do której wejdą wybitni fachowcy, 
w celu opracowania planów pomnika, który 
ma być wzniesiony na miejscu zwycięstwa. 

Najbliższem zadaniem komitetu będzie 
stała propaganda prasowa i zbieranie finan­
sów. Szczegółowy program uroczystości bę­
dzie ułożony w przyszłych latacli. Postano­
wiono wreszcie do komitetu zaprosić p. Pre­
zydenta i cały rząd i wyrażono nadzieję, że 
uroczystość ~padnie imponująco. 
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Wtorek, 18 września Józefa W. 
Środa, 19 września, Janua1iusza B. 

.\TRY. 

Teatr Miejski - Dzieje grzechu. 
Teatr Kameralny - Papierowy kochanek, 
Teatr Popularny - Generał Bem. 

CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 

Apollo - Troski Szatana. 
Casino - Gał2anek. 
Capitol - Ludzie: podziemi. 
Czary - W alka w prochowni. 
Corso - Pułk śmierci. 
Dom· Ludowy - Miłość. 
Era - Krwawa blizna. 
Luna - Piętao hańby 
Mimoza - Gehenna miłości. 
Mewa - Tajemnica przystanku tramwajo-

wego. 
Oświatowy - Bohaterskie serce. 
Odeon - Miłostki studenta. 
J,łekord - Verdun. 
Splendid - O czem się rue mówi rodzicom. 
Spółdzielnia - Przedpieklę. 
Sfinks - Szatańska syrena. 
Syrena - Żółte niebezpieczeństwo. 
Wodewil - Miłostki studenta. 

tB••••DBBDBBmamm••••••••mm 
Remont kinoteatru 

..,Resursa'' 
Wskutek remontu kinoteatru „Resur­

sa", premjera wielkiego filmu p. t. „Grzesz, 
nica" odbędzie się w czwartek, dnia 20-go 
września r. b. 

•••••••••••••••••••••••••• 
Kalendarzyk zebrań 
rzemieślniczych 

Zarząd Cechu Rzeźniczo-Wędliniarskiego 
w ł.odzi niniejszem zawiadamia, że stosow­
nie do pisma Magisłratu m. Łodzi, Urzędu 
Przemysłowego I-ej instancji z dnia 28 sierp­
nia 1928 r. za Nr. 939, w dniu 19 września r.b. 
o godz. 17 w pierwszym i o godz. 19 w dru­
gim terminie odbędzie się w lokalu Cechu 
przy ul. Kopernika Nr. 46 Walne Zebranie 
Członków Cechu z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) zagajenie Zebrania przez przedstawi­
ciela Władzy Nadzorczej, 

2) przyjęcie majątku b. Cechu, 

3) wybór członków Zarządu, Komisj. Re · 
wizyjnej Komitetu Szkolnego oraz Sądu Po­
lubownego, 

4) Wolne wnioski. 

Zarząd Cechu 
Rzeźniczo- Wędliniarskiego w łodzi. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 18 września, dyżurują 

następujące apteki: 
G. Antoniewicz (Pabjanicka 50), K. Chą­

dzyński (Piotrkowska 164), W. SokoJewicz 
(Przejazd 19), R. Rembieliński (Andrzeja 28) 
J. Zundelew1cz (Piotrkowska 25), Kasperkie­
wicz (Zgierska 54), S. Trawkowska (Brzeziń­
ska 56). 

Baczność, rzemieślnicy! 
Podaje się do wiadomości, że rejestracja 

rzemieślników przedłużona jest do dnia 1-go 
października r. b. 

Tow. Rzem. „Resursa" jak również ce­
chy informują i rejestrują członków i nie­
zrzeszonych. 

Komunikat 
Podaje się do wiadomości ogółu rzemieśl 

nictwa, że w myśl nowej Ustawy przemysło­
wej, okre& pióby ucznia nie może tnvać dłu­
żej, niż 4 tygodnie i po upływie tego termi· 
nu uczeń winien być zapisany w cechu. 

NiepodporząC:kowanie się powyższemu 
pociąga w konsekwencji grzywnę w wyso­
kości tysią, ca złotych lub 14 dni aresztu. 

Urlopy w policji 
W dniu wczorajszym udał się na 4-o ty­

godni,;wy urlop kierownik IV-go komisarja· 
tu, aspirant Lipski. W urzGdowc; du zastę· 
puje go kierownik XIV-go komisarjatu, aspi· 
rant Kurzawiński. 

Chrońmy zabytki historyczne ! 
Odezwa Komitetu Odbudowy Fary Nowogródzkiej 

Na dalekich rubieżach Rzeczypospolitej 
świad~iem i symbolem wiary chrześcijań· 
skiej i kultury, którą niosła ze sobą Rzecz­
pospolita Jagiellonów jest sędziwa Fara, po­
łożona na szczycie góry Nowogródzkiej, on­
giś połączona z obronnym zamkiem Mendo­
ga. Jest to pomnik ogromnej, historycznej 
wartości: tutaj bowiem w roku 1422 odbył 
się ślub króla Jagiełły z księżniczką Holszań 
ską, przyszłą matką dynastii Jagiellońskiej. 
Tutaj świadectwem wiernej służby Ojczyźnie 
świeci pomnik kasztelana Rudominy, wznie­
siony ku czci 9 nowogrodzian poległych w po 
trzebie Chocimskiej. Tu został ochrzczony 
największy syn ziemi i proroczy Wieszcz 
zmartwychwstania Polski Adam Mickiewicz. 

Lecz ząb czasu i zniszczenia wojenne mo­
cno ten piękny pomnik nadwyrężyły: tynki 
i gzymsy kościoła w wielu miejscach poodpa 
dały, kaplice nieotynkowane, samo' wnętrze 

I ściątyni bardzo ubogie o prowizorycznych oł 
tarzach, brak organów - cały kościół obszar 
pany i powoli chili się do ruiny. Parafja nie­
liczna, posiadająca drugi kościół. w większo 
ści złożona z urzędników o głodowych pobo· 
rach, nie jest w stame okazać wydatnej po­
mocy w dziele odnowienia Fary. Uratować 
świątynię od ruiny i ją uporządkować może 
tylko troska i ofiarność społeczeństwa. Ks. 
Dziekan J. Węckiewicz przystąpił do remon­
tu Fary, ufny, że lepsi członkowie społeczeń 
stwa podci.dzą mu rękę pomocy w tem zboż­
nem dziele. Ze względu więc na całą, wiel­
ką, historyczną przeszłość Fary, Komitet 
zwraca się z gorącym apelem przyjścia z po­
mocą w dziele jej odnowienia. 

Ofiary uprasza się przesyłać na konto cze 
kowe P. K, O. Nr. 81.200. 

I(omitet Odbudowy Fary 
Nowogródzkiej. 

Zamkn!ęcie 18 zakładów fryzjerskich 
• 

jako skutek inspekcji 

Wydział Zdrowotności Publicznej Magi­
stratu przeprowadził oględziny sanitarne 
wszystkich zakładów fryzjerskich, znajdują­
cych się na terenie m. Łodzi. 

W wyniku tych oględzin stwierdzono u­
chybienia w 303 zakładach i postawiono wnio 
sek o likwidację 18 zakładów. 

Na ogólną liczbę 387 zkładów, które pod­
dano oględzinom, zaledwie 66 zakładów, a 
więc 17 procent ogólnej liczby, zastano w sta 
nie dobrym. 

Zakładom, które nie usunęły uchybień w 
terminach, wyznaczonych przez Oddział Sa· 

nitarny, spisano protokuły, które wraz z wnio 
skami o ukaranie przesłano do Starostwa 
Grodzkiego. 

Przy dokonywaniu oględzin stwierdzono, 
iż około 40 procęnt ogólnej liczby zatrudnio­
nych w zakładach pracowników nie zna obo­
wiązujących przepisów. 

W związku z powyższemi wynikami oglę­
dzin, Oddział Sanitarny Wydziału Zdrowot­
ności Publicznej wydał zarządzenia w spra­
wie stałej i systematycznej kontroli stanu 
sanitarnego oraz przestrzegania obowiązują­
cych przepisów w zakład_ach fryzjerskich. 

Kobietv nie bi.i nawet kwiatem ... 

Mąż - opryszek ciężko poranił żonę 
za to, że nie chciała z nim mieszkać 

Przy ul. Piaskowskiego 19 zamieszkiwał 
niejaki ..-'\nfoni Biernacki wraz ze swoją żo­
ną Franciszką. 

Biernacki cieszył się w całej okolicy złą 
opinją jako awanturnik, który nie pomijał 
żadnej okazji, aby wszcząć bójkę. 

Przed niedawny411 czasam został on ska­
zany za jakieś przestępstwo na karę kilko-

• mie.sięcznego więzienia. Po odbyciu kary 
zwolniono go dopiero przed tygodniem. 

Gdy Biernacki wrócił do domu, żona jego 
Franciszka, oświadczyła mu, że nie chce 

mieszkać dłużej z człowiekiem, który odby­
wał karę więzienia. 

Rozwścieczony awanturnik. rzucił się na 
żonę z dobytym nożem, zadając jej szereg 
ran w głowę. 

Do zemdlonej wskutek upływu krwi ofia­
ry awanturniczego małżonka wezwano pogo­
towie Kasy Chorych, którego lekarz, po opa­
trzeniu ran, wskutek braku miejsca w szpi­
talach, pozostawił Biernacką w stanie silnie 
osłabionym na miejscu. 

Za zbiegłym opryszkiem policja wszczęła 
energiczne poszukiwania. 

Uczta weselna z przygodami 
Nieproszony gość został mocno poturbowany 

W dniu onegdajszym przy ul. Warszaw· 
skiej Nr. 8 odbywało się wesele niejakiego 
Kaczmarka. · · 

Goś.cie bawili się hucznie i wesoło, nie 
szczędząc sobie trunków i zakąsek, które­
mi gościnny gospodarz obficie pozastawiał 
stoły. 

W pewnej chwili zjawił się w mieszka­
niu nowożeńców nieproszony zupełnie gość 
w osobie Józefa Włodarczyka (Nowo-Za­
rzewska 45), który swem zachowaniem w 
stosunku do zebranych gości spowodował 
awanturę. 

Wkrótce! · 

Emil Jannings 

Goście weselni rzucili się tłumnie na Wło­
darczyka i pobili go dotkliwie. 

Wezwane pogoto~ie miejskie odwiozło 
Włodarczyka w stanie nie budzącym poważ­
niejszych obaw do domu, do mieszkania zaś, 
w którem w trakcie bójki W-ybite zostały 
wszystkie szyby, wkroczy policja celem 
spisania protokułtt i pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności, poczem goście, którzy 
utracili już ochotę do zabawy, opuścili wese· 
lisko, rozchodząc się do domów. 

Wkrótce I 

Werner Krauss 
LYA DE PUTTI 

w arcyfilmie p. t. 

z a" 
podług słynnej tragedji SZEKSPIRA .OTELLO" 

wkrótce w kinie ll(JZJIRY'' 
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Kto choć raz przypatrywał się przez 
dłuższą chwilę licznej rodzinie, ten zapew­
ne zadziwi się, ile razy i jak często dzieci 
wymawiają słowo „matka". 

Ojca - który po części przez swój za­
wód bywa poza domem - dzieci nie tak 
często wspominają. Do ojca zgłaszają się 
dzieci starsze, gdy zachodzi ważna sprawa, 
której pozwolenie lub załatwienie matka 
uzależniła od woli ojca. 

Zazwyczaj matka· nasamprzód wszystko 
musi wysłuchać, gdyż matka wszakże jest 
niby starszą towarzyszką dzieci. 

Ojca, jako osoby poważnej. dzieci się 
obawiają, ponieważ ostrzej tez patrzy na 
sprawowanie się dzieci, aniżeli pobłażliwa 
matka. 

Ponieważ matka prawie prz.ez cały dzień 
jest z dziećmi, odnoszą się one do matki ze 
wszystkiemi myślami i pytaniami. Przez ca­
ły dzień słychać „matko, mateczko, matuś 
lub mamo". I tysiące spraw odbijają się o 
jej uszy. Wszystkich musi wysłuchać, o 
wszystkiem wiedzieć, na wszystko odpowia· 
dać i radzić. 

Tu musi swary załagodzić, innym razem 
łajać - bo temu nie moż~a zapobiec, tam 
guziczek przyszyć, jednemu z malców spo­
deńki odpiąć, córce pomagać przy zadaniach, 
ale stale słychać - HMamo, mateczko" -
przez cały dzień, ba na wet czasem w nocy 
przez sen któreś z dzieci woła matki, kiedy 
sen je ciężki trapi. Kto zdoła lepiej od matki 
uspokoić dzieci! 

Przy każdem cierpieniu, przy każdym 
bólu dziecko chroni się do matki. Jej to rę­
ce miękkie, głaszczące, łagodzą bóle zębów 
i głowy. 

Nieraz pewnie za wiele żądają dzieci od 
swej matki utrapionej już dostatecznie obo­
wiązkami Istotnie, nie łatwo być matką 
wielce pożądaną! A jednak, jak cudownie 
pięknie być matką prawdziwą, która daje 
dużo miłości, ale jej też dużo sama doznaje. 

ReJestracJa rocznika 1910 
Dziś dnia 18 września winni się stawić 

do rejestracji w lokalu przy ulicy Piotrkow­
skiej 212, mężczyźni rocznika 1910, zamiesz­
kali w obrębie lV-go komisarjatu policji o 
nazwiskach na litery: 

Ą B, C, D, E, F, G 
oraz zamieszkali w obrębie XI-go komisarjatu 
policji o nazwiskach na litery: 

K, L. ł.., M, N, O, P. 
Jutro dnia 19 września, t. j. w środę, 

winni się stawić do rejestracji w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 212, mężczyźni rocz­
nika 1910 zamieszkali w obrębie IV-go komi­
sarjatu policji o nazwiskach na litery: 

H, Ch, I, J, K, L, ł.. 

oraz zamieszkali w obrębie XI-go komisarjattt 
policji o nazwiskach na litery: 

R, S, Sz. T. U, W, ż. Z. 

Co usłyszymy dziś 
przez radio 

Program warszawski lala 1111. 

WTOREK, 18-go września. 

13.00-13.10 Sygnał czasu, hejnał w Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni­
czo-meteorologiczny. 

13.10-15.00 Przerwa. 
15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 

gospodarczy, nadprogram. 
15.20-17.00 Przerwa. 
17.00-17.25 „La politique etrangere de la 

Pologne ad mois d'aut" (z cyklu odczytów 
org. przez Min. Spraw Zagran.). 

17.25-17.50 Transmisja odczytu z Poznania. 
17.50-18.00 Przerwa. 
18.00-19.00 Koncert popołudniowy. Wyko­

nawcy: Orkiestra 'P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego i Apolinary Szeluta fort. 

19 .00-19 .20 Rozmaitości oraz komunikat 
Tow. Zach. do hodowli kom w Polsce. 

19.20-19.30 Przerwa. 
19.30-19.55 Odczyt p. t. Jak zapobiegać gru­

źlicy u dzieci. Dział Higjena i Medycyna. 
19.55-20.05 Komunikat rolniczy oraz trans­

misja z Krakowa notowań giełdy zbożow~j 
krakowskiej. 

20.05-20.30 Odczyt org. z racji Tygodnia ' 
dziecka p. t. Znaczenie wychowania fizy­
cznego. 

20.30 Koncert wieczorny. 
W przerwie biuletyn Messager Polonais w 

jęz. francuskim. 
22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni­

czo-meteorologiczny. 
22.05--22.20 Komunikaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto. 

wy, nadprogram. 
22.30-23.30 Ti-ansmisia muzyki tanecznei. 
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Groźba strajku 
tramwajowego 

'Ja)[ się dowiadujemy na ostatniem posie­
dzeniu pracowników tramwajowych m. Lodzi 
uchwalone zostało wznowienie akcji pod­
wyżkowej, która przed niedawnym czasem 
została odroczona. 

W związ~ z tem wystosowano pod adre­
sem dyrekcji K. E. t. pismo, w kt6rem pra­
cownicy tramwajowi domagają się 25 proc. 
podwyżki oru wypłacenia 10 dniowego za­
robku jako III-ej raty nalneżnej pracowni­
kom XIII-ej pensji. Jako termin prekluzyj­
ny do udzielenia odpowiedzi wyznaczony zo­
stał dzień 25 b. m. 

zatletY upór przemvslowa:Gw 
Tabele kar pozostaną 

VI dniu onegdajszym odbyła się w lokalu 
Związ:ku Przemysłu Włókienniczego w Pań­
stwie Polskiem narad.a przemysłowców, po­
męoooa problemowi jakie stanowisko nale­
ży zająć w sprawie tabeli kar. 

Po dłuższej dyskusji zostało uchwalone 
jednogłośnie bezwzględne wywieszenie tabe­
li kar we wszystkich fabrykach. bezwzględu 
na to. ery były one już wywieszane i zdjęte, 
ery też wprowadzone dopiero po raz pierw­
szy. 

Pie.rwsze posiedzenie 
Rady Miejskiej 

Pierwsze posiedzenie Rady Miejskiej od­
będzie się w czwartek dnia 20 września o go­
dzinie 7-ej i pół wiecz. 

Protest tow. „Lokator" 
W związku z odbytym we Lwowie zjaz­

'dem lokatorskim, towarzystwo "Lokator" 
· zwołuje wielki wiec lokatorski. 

Na wiecu tym omawiana będzie sprawa 
zamierzonej podwyżki komornego i w myśl 
przyjętej na zjeździe uchwały, uchwalony zo­
stanie protest przeciwko tej podwytce. 

Na gruzach Rozprzy 
Z inicjatywy łodzian. którzy poprzednio 

mieszkali w Rozprzy powstaje komitet ratun 
kowy do którego wejdą przedstawiciele rzą­
.du i samorządu miejskiego, oraz . szerokie 
warstwy społeczeństwa łódzkiego. 

Nędza wśród pogorzelców ~t ogromna, 
gdyż wielu z nich prócz dachu nad głową i 
dobytku straciło warsztaty pracy i obecnie 
całe rodziny znajdują się w skrajnej nędzy 
bez moi.naści zarobkowania. 

Lokalne władze przystępują do akcji bu­
dowlanej i na ten cel ma być dostarczone 
drzewo z zapasów rządowych. 

Zbrodniczy napad w bi ły 
dzień 

Onegdaj' o godzinie 1-ej w południe w le­
sie Brudzewskim pod wsią Bębniałki pow. 
Kaliskiego na przechodzącą 17-letnią Słani· 
sławę Ortel, mieszkankę tejże wsi napadł ja­
kiś nieznany opryszek, usiłując dokonać na 
niej gwałtu. 

Spotkawszy się z rozpaczliwym oporem 
napadniętej, napastnik zadał jej tępem na· 
rzędziem kilka ciosów w głowę, poczem, gdy 
Ortlówna straciła przytomność, dopuścił się 
na niej czynu, wykraczającego przeciwko mo­
ralności, a następnie zrabował Ortlównie po­
siadaną przez nią gotówkę w kwocie 35 zło­
tych i zbiegł w niewiadomym kierunku. Za 
zwyrodniałym osobnikiem. wszczęła policja 
energiczne poszukiwanie. 

Choroby zakaźne 
u dzieci 

Odczyt doktora Iwaszkiewicza 
Dziś, we wtorek o godzinie 8-ej' wieczo­

rem dr. Iwaszkiewicz wygłosi w sali tow. 
„Kropla Mleka" przy ulicy Zawadzkiej 37 
odczyt n. t. 11Choroby zakaźne u dzieci" 

Jest to drugi oczyt z cyklu zorganizowane 
go przez Wydział Zdrowotności Publicznej 
w czasie trwania „Tygodnią Dziecka". 

zechodzqc ulicę. 
patrz pilnie 

a unikniesz kalectwa a nawet 
i śmierci. 

Zawiedźiona miłość 
pchnęła młodą dzięwczynę w objęcia śmierci 

19-letnia Wiktotja Błaszczyk była służą- .Wtedy zauważył Im swemu przerateniu. 
cą u państwa Weiner (Konstantynowska 30). że 19-letnia służąca, Bła.szczykówna. leży na 

W dniu wczorajsz~ p. Weiner wstał jak łótktt szczerniała, nie dając żadnych oznak 
zwykle o 7-ej rano, aby udać się do pracy. życia. -

Przechodząc korytarzem obok kuchni, po- Wezwano niezwłocznie pogotowie miejskie, 
czuł silny zapach wydobywającef!o si~ staJ:n. którego lekarz stwierdził skon wskutek za-
tąd gazu. trucia gazem świetlnym. 

Zaniepokojony wszedł do kuchni i omal Jak wykazało dochodzenie policy1ne. Bła-
nie stracił przytomności z powodu gazu, wy- szczykówna w celu popełnienia zamachu n­
dobywającego się z odkręconej lampy oraz mobójczego, udajl\C aię na spoczynek pozom.­
maszynki. wiła odkr~ lampę, oraz otworzyła dwa 

Podbiegł czemprędzej do oknt i otworzył I kur.ki od maszynki gazowej. 
je, aby spowodować w ten sposób dostęp świe Powodem rozpaczliwego kroku denatki 
żego powietna. była zawiedziona miłość. 

Komunistyczny poeta Wandurski uciekł . 
do Gdańska 

w obawie przed rozprawą sądową 
W dniu wczorajszym na wokandzie Sądu 

Okręgowego w Lodzi znalazła się sprawa 
Witolda W andurskiego, znanego dziennika­
rza i działacza komunistycznego, oraz Chemii 
Ledennana, Heleny Adeli Mąkoli, Abrama 
Kalińskiego i Zygmunta Kowalskiego, którzy 
jak to już w swoim czasie donosiliśmy, bę­
·dąc przyłapanemi na zebraniu konspiracyj­
nem w lokalu księgarni 11Książka" przy uli­
cy Zielonej 9, postawieni zostali w stan o­
skarżenia za działalność wywrotową i przy· 
należność do K.P .P. 

Sprawa ta obudziła w Łodzi ogromne za­
interesowanie ze względu na wielce popu­
larną w mieście osobę Wandurskiego, to też 
sala Sądu Okręgowego zapełniona była do 
ostatniego miejsca. 

Rozprawa rozpoczęła się ze znacznem 
opóźnieniem wskutek oczekiwania na odpo­
wiadającego z wolnej stopy Wandurskiego, 
względem którego zastosowana była kaucja. 

Ponieważ liczono ' się z możliwością, że 
W andurski przybędzie na rozprawę z W ar-

szawy, przeto wstrzymano się aż Cło nadej­
ścia pociągu warszawskiego, gdy jednak o 
godzinie 11 ·ej W andurski się jeszcze nie zja­
wił, sąd przystąpił do rozpatrzenia sprawy. 

Fotel oskarżyciela zajął prokurator ża. 
biński. Obronę wnosili adwokaci: Berenson 
z Warszawy oraz Biłyk i Askanas. 

Wobec niestawienia się Wandurskiego 
na rozprawę, prokuratot postawił wniosek, 
aby sprawę odroczyć i wobec oskarżonego 
Wandurskiego zastosować bezwzględny a­
reszt. 

Po krótkiej naradzie sąd przychylił się do 
wniosku prokuratora i w związku z tem wy­
dany został nakaz aresztowania Wandur­
skiego. 

• • • 
Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, 

Witold Wandurski, który nie stawił się w 
dniu wczorajszym na wyznaczoną przeciwko 
niemu rozprawę w łódzkim Sądzie Okręgo· 
wym, zbiegł do Gdańska, gdzie korzysta z 
prawa azylu. 

„ 
Swif dzień na a I 

• kroni.C6 policji i pogotowia 
Pijany pod tramwajem. Powiesił sią po pijanemu. Dwa nagłe skony. 

Napad notowniczy. Matkobójca. Pod tramwajem. 

Przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i Ewange­
lickiej nieznany mężczyzna lat około 30-tu. 
będący w stanie nietrzeźwym, prz:ejechany 
został przez tramwaj, ulegając rozbiciu gło­
wy. Wezwane Pogotowie Miejskie po nało­
że~iu opatrunku prowizorycznego, odwiozło 
przejechanego do szpitala przy Zbiorni Miej­
skiej. 

• • • 
47-letni Friedrich Grtinwald (Kilińskiego 

252}, w niedzielę wieczorem podejmował 
swych przyjaciół huczną libacją. W pewnej 
chwili Grunwald będąc już mocno podchmie­
lony, udał się do ustępu, mieszczącego się na 
wspólnym korytarzu. Gdy dość długa nie­
obecność Griinwalda wydała się przyjacio­
łom jego podejrzana, jeden z nich udał się w 
ślad za nim i znalazł Griinwalda powieszone 
go w ustępie na pasku. Denata odcięto i po­
wiadomiono -niezwłocznie Pogotowie Miej­
skie, którego lekarz po udzieleniu pomocy, 
pozostawił Griinwalda w stanie nie budzą­
cym poważniejszych obaw na miejscu. 

* • * 
52-letni Robert Ratke (Wspólna 26), 

zmarł wskutek ataku sercowego. Zwłoki za„ 
bezpieczone zostały na miejscu do czasu przy 
bycia władz sądowo-lekarskich. 

• • 
W dniu wczorajszym na ul. Lutomierskiej 

około Nr. 40 przechodnie natknęli się na ko­
bietę nieznanego nazwiska lat około 50, le­
żącą na ziem.i bez przytomności. Przybyły 
na miejsce lekarz Pogotowia Miejskiego skon 
statował skon. 

• * • 
Jan Jakubiec, zamieszkały we wsi Stare 

Gatki pod Rudą - Pabjanicką, w dniu wczo· 
rajszym napadnięty został w Rudzie - Pabja­
nickiej przy zbiegu ulic Staro-Rudzkie i Sta­
szica przez nieznanego osobnika, który za­
dał mu kilka ciosów nożem. powodując roz­
prucie brzucha. Wezwane z Łddzi Pogoto­
wie Kasy Chorych odwiozło ofiarę napaści 
w stanie beznadziejnym do szpitala małż. Po 
znańskich. Za zbiegłym nożownikiem poli­
cja wszczęła energiczne poszukiwania. 

* • * 
7-lelt\i Abram Rozen (Drewnowska 32), 

bawiąc się w dniu wczorajszym na parapecie 
okiennym I-go piętra, wychylił się tak nieo-

strożnie, że spadł na podwórze, ulegając zł~­
maniu prawej nogi. Wezwane Pogotowie 
Miejskie, po udzielniu pierwszej pomocy, od­
wiozło nieszczęśliwe dziecko do szpitala An· 
ny Marji. Rodzicom został spisany protokuł 
za brak dozoru. 

• • • 
Na polach wsi Mzurki, pow. Piotrkowskie 

go znaleziono zwłoki 58-letniej Franciszki 
Grzej dziakowej, mieszkanki wsi Mongolice. 
w powiecie Piotrkowskim. Jak wykazało 
pierwiastkowe dochodzenie policyjne, Grzej­
dziakowa poniosła śmierć wskutek rozbicia 
czaszki tępemi narzędziami. W wyniku 
wszczętego niezwłocznie poszukiwania za 
sprawcą zbrodni, aresztowany został 19-letni 
syn zamordowanej Józef, na ubraniu którego 
znaleziono ślady krwi, pochodzenia których 
nie był onw stanie wytłumaczyć. 

* * • 
SO-letnia Jadwiga Witczak (Emilji 15), 

została na ulicy Piotrkowskiej 254 przeje­
chana przez samochód ulegając ogólnym po­
tłuczeniom ciała. 

72-letnia Natalia Mac (Nowo-Ma.rysińska 
15) niedaleko doniu przejechana została 
przez samochód ponosząc ogólne ciężkie obra 
żenia ciała. 

27·letnia Szewja Berlińska (Węglowa 10), 
przy zbiegu ul. Zielonej i Al. Kościuszki, do­
stała się pod przejeżdżający samochód, ule­
gając ciężkim potłuczeniom ciała. 

38-letni Edward Muszyński (Cegielniana 
111) przy zbiegu ulic Konstantynowskeij i Za 
chodniej wpadł pod przejeżdżający samo­
chów w wyniku czego odniósł ogólne ciężkie 
obratenia ciała. 

5-letni Wacław Pietrzak (Drewnowska 
Nr. 48) został w dniu wczorajszym na tezże 
ulicy około Nr. 43 przejechany przez samo­
chód. 

Szoferzy- sprawcy wszystkich wyżej wy­
mienionych wypadków przej_echania - zbie­
gli. 

• • • 
8-letni Salomon Szasa (Aleksandrowska 

Nr. 80) w dniu wczorajszym wpadł na teżje 
ulicy około Nr. 68 pod przejeżdżający tram­
waj Aleksandrowski tak nieszczęśliwie, że 
uległ złamaniu lewej rączki oraz prawej koś­
ci biodrowej, jak również ogólnym bardzo cię 
żkim potłuczeniom ciała. 

:&-: Teatr I 7ZllllD 4 
TEATR MIEJSKI. 

Dzii. wtorek. i w dalszym ~ w cz....­
tek oraz do niedzieli wieczorem włl\CZ"ie 
"Dzieje Grzechu'", Stefana Żeromskiego. 

Jutro środa raz jeszcze na przedstawie:nilt 
wieczorowem. „Kaiętniczka Turandot"". Cea,i. 
popularne. 

VI sobotę o godz. 4 po południu po am 
pierwszy na przedsta:wienia. --ł-ł-:-
,,Gołeut"'. ~.......UW.-.& 

Przedstawienie dla dzlecL 
w .~dzielę o godz. t2 w pohadnie ma.em 

racja przedstawień dziecięcych. 
Dana będzie po raz pierwszy bajka w 3-d:i 

aktach p. Szelburg - Zarembiny "Zaklęta ia­
ba i Jaś chwat", z Zofją TatarkiewiCZÓWJU\ 
i A. Michalakiem w rolach tytułowych. 

Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz. 
Kasa rozpoczęła już sprzedaż biletów po 

cenach zniżonych. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś oraz do czawrtku wieczorem włącz· 
nie „Papierowy kochanekH, Jerzego Szaniaw 
skiego. 

Występy Stefana Jaracza. 
W piątek rozpoczyna na scenie Teatru 

Kameralnego występy znakomity artysta 
scen warszawskich Stefan Jaracz w swojej 
popisowej kreacji kasjera Brotonneau w sztu­
ce Flers'a i Caillavet'a „Romans Pana Ka­
sjera. Bilety w Kasie Zamawiań. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś, środa i czwartek ostatnie trzy przeC1 
stawienia interesującej sztuki historycznej 
„Generał Bem", która zdobyła pełne uznanie 
tak prasy jak i publiczności. 

w środę o godz. 4 po południu specjalne 
przedstawienie „Generała Bema„ dla szkół, 
poprzedzone prelekcją prof. Grafczyńskiego. 
Spodziewać się należy, że dyrekcje szkół go­
rąco polecą młodzieży to 'Widowisko, ze -wzglę 
du na zbliżający się okres uroczystości Be­
mowskich. 

W piątek wchodzi na afisz znakomita ko­
medja Nikorowicza „W gołębniku„ pełna ało · 
necznego, niefrasobliwego hwnoru, pod rety­
serją p. Dębic.za. Role główne grają pp. Bi-· 
skupska, Rakowska, Openówna. Piątkowska. 
W emisówna, Dębi cz, Gałęcki, Górecki, Gre­
wicz, Madal.iflski i inni. „W gołębniku'" gra­
ne będzie do poniedziałku włącznie zaś w 
sobotę i niedzielę po dwa razy, t. j. o 4.30 po 
południu i 8.30 wieczorem. 

Bilety w cenie od 40 gr. do 2 zł. nab~ 
można w kasie teatru od godz. 10 rano do 9 
wieczorem i w kwiaciarni B-ci Dymkowskich 
Plac Kościelny 4 od 12 w poł. do 7 wiecz. 

TEATR W SALI KLUBU PRAC. Z~ 
PRZEM. K. SCHEIBLERA I L. GROHMAN~ 

Przędzalniana 68. 

Dziś premjera kapitalnej farsy Hennequi­
na „20 dni kozy„ pełnej nieprawdopodobnydl 
sytuacyj, o 8fCYkomicznej akcji, wywołującej 
bezustanne salwy śmiechu i tryskającej szam 
pańskim humorem. ,,20 dni kozy" grane 
wszędzie z olbrzym.iem powodzeniem ściąg­
nie zapewne na te trzy przedstawienia. to jest 
we wtorek, środę i czwartek. tłumy publicz­
ności żądnej wypoczynku i wesołego spędze­
nia cza.su. Role główne grają pp. Biskupska, 
Hakowska, Openówna, Wemisówna, Dębicz, 
Gałęcki, Górecki, Grewicz, Madaliński i inni. 
Reżyser Dębicz. Początek przedstawień 
punktualnie o godz. 8 wieczorem. 

Bilety w cenie od 40 gr. do 2 zł nabywać 
można w kasie na miejscu od godz. 11 rano 
do 3 i od 5 do 9 wiec.z. 

z Miejskiej GalerJi Sztuki 
W najbliższy czwartek dyr . .M. Dienstl­

Dąbrowa o godzinie 8-ej wieczorem wygłosi 
odczyt o Twórczości Wojciecha Kossaka. 

Dyrekcja Miejskiej Galerji Sztuki zawia­
damia, iż wszystkie organizacje i zrzeszenia 
korzystać mogą z biletów zniżkowych po 50 
groszy od osoby przy udziale co najmniej 20 
osób. · 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat, tele­
fon Nr. 115. 

Po zwinięciu obecnej wystawy przenie• 
siona będzie do Łodzi w całości z Warszaw­
skiej Zachęty reprezentacyjna wystawa 
współczesnej belgijskiej sztuki i zbiorowa 
wystawa łódzkiego artysty Wacława Dobro­
wolskiego, który przywiózł z Włoch około 
1 OO nowych prac. 



Str. 6 

„Hasło sportowe" 

Sensacyjna porażka fioletowych 
w Zgierzu 

Sokół-Turyści 5: 2 
Ubiegłej niedzieli drużyna Turystów, osła 

biona jedynie Karasiakiem, Kabanem i Wę­
glowskim rozegrała towarzyskie spotkanie 
z Sokołem zgierskim, które zakończyło się 
sensacyjną porażką drużyny fioletowych. 

Turyści zlekceważyli sobie prowincjonal­
nego przeciwnika, w dodatku, iż druga dr~­
.żyna Turystów przed niedawnym czasem po­
konała Sokół w Zgierzu 5 :O. Okazało się je­
dnak, że zespół Sokoła znajduje się obecnie 
w doskonałej formie i odniósł zupełn!e zasłu­
żone zwycięstwo. 

U Turystów zawiódł całkowicie Lass w 
bramce, który grając do pauzy przepuścił fa­
talnie 3 bramki. Po pauzie Lassa zastąpił 
Michalski, ale nie mógł obronić dwuch prze­
puszczonych bramek. 

Najlepszym graczem w drużynie Sokoła 
·był lewy łącznik Marczak. U Turystów do­
skonały był Kubik Al. na obronie. 

Bramki dla Turystów zdobyli Bałczewski 
i Kubik Al. z wolnego. 

Turyści wystąpili w następującym skła­
dzie: Lass (,M.ichalski po pauzie), Kubik Al., 
Miller (Chojnacki po pauzie), Hinc, Wieli­
szek, Szulc, Frankus, Bałczewski, Hermans, 
Kulawiak, Michalski. 

Mecz kierował ku ogólnemu zadowole­
niu p. Rettig. 

Spotkanie tennisowe 
Łódź-Warszawa 

W dniu dzisiejszym rozegrany zostanie 
w Warszawie na kortach W. L. T. K. w Agri­
coli drużonwy mecz tennisowy między Warsz. 
Lawn- Tennis a Łódzkim Klubem Lawn-Tenni 
sowym. Będzie to prawdziwa rewja najlep­
szych tennisistów polskich, gdyż w reprezen­
tacji łódzkiej wystąpią bracia Stolarowie, 
w warszawskiej Czetwertyński i Marszewski. 
Liczyć się należy z zaciętą walką. 

WyJaśnienie 
w sprawie opłat za rejestrację 

W związku z notatką o wniesieniu przez 
Pięrwsze Łódzkie Stowarzyszenie Detalistów 
Województwa Łódzkiego rekursu do Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi, jako władzy nad­
zorczej Magistratu m. Łodzi w sprawie po­
bierania opłat za potwierdzenie zgłoszenia 
przemysłu Oddział Prasowy Magistratu nad­
syła nam następujące wyjaśnienie. 

Opłata za potwierdzenie zgłoszenia prze­
mysłu w wysokości zł. 3.- pobierana jest na 
zasadzie uchwały Rady Miejskiej m. Łodzi 
z dnia 13 marca 1928 roku, zatwierdzonej 
reskryptem Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi 
L. S. M. 1633 z dnia 21 lipca 1928 roku. 

W każdym bądź razie wniesienie rekursu 
w sprawie opłaty nie ma wpływu na dopeł­
nienie obowiązku rej erstraci,i której termin 
kończy się w dniu 30 września r. b. Po upły­
wie tego terminu stosowane będą wobec nie­
zarejestrowanych kary, przewidziane w art. 
126 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej o Prawie Przemysłowem, t. j. grzywny 
do 1000 złotych lub aresztu do 14 dni. 

Sprostowania 
W związku z notatką, jaka ukazała się 

w „Haśle" w dniu 16 bm. wyjaśniamy, iż fir­
ma Karol Lepiarski mieści się w domu przy 
ul. Kilińskiego Nr. 162. 

* * * 
W związku z notatką i ogłoszeniem, jakie 

ukazały się w „Haśle" w dniu 16 bm. wyjaś­
niamy, że właścicielem firmy „Marysin" jest 
p. Dziomdziora. 

!:~~~·.Sr. Olecka „ 
powr6ciła I rozpoczyna 

Zgłoszenia: codziennie od 10-1 w poi. 
„ I Lekcje Śpiewu Solowego 

I 3-7.30 wlecz. lódt, Rleja I-go Maja 68, 
I ?· (Tramwai 17). ,,,.,. 
Winiarnia Czkwianianca 
Gdy dwóch przyjaciół się spotka, w roz­

mowie napewno zawadzą o winiarnię Czkwia 
nianca przy ul. Piotrkowskiej 69. 

Sympatyczny lokal, doskonała kuchnia, 
wyborowy bufet, wódki i wina, zdobywają so 
bie coraz większe uznanie u łodzian i łodzia­
nek. Specjalnemi względami cieszą się po­
trawy wschodnie, wyśmienite zakąski oraz 
wina i miody. 

„HASŁO" z dnia 18-go września 1928 r. Nr. 259 

Kryzys w gospodarstwie r 
Memorjał organizacyj rolniczych do Ministerstwa Rolnictwa 

Polski Związek Organizacyj i Kółek Rol­
niczych złożył Ministerstwu Rolnictwa nastę­
pt,t j ący memorjał: 

Opierając się na publikacjach Głównego 
Urzędu Stat., jak również na raportach in­
struktorów należy stwierdzić, że pasze w ro­
ku bieżącym chybiły. Siana zebrano 1/3 .mniej, 
niż w latach normalnych, koniczyny są prawie 
o połowę słabsze, a seradela na gruntach lżej­
szych w dużej mierze - przepadła. Również 
w roku bieżącym będzie słaby sprzęt słomy 
jarej. Pozatem należy podkreślić, że i okopo­
we, szczególniej ziemniaki nieurodziły. Wy­
chodząc z powyższego należy przypuszczać, 
że w obecnym roku gospodarczym, a szczegół 
niej na „przednówku" rolnictwo nasze ucierpi 
wskutek braku paszy objętościowej, a nawet 
i ściółki. Kryzys ten odbije się głównie na 
gospodarstwach hodowlanych do których za· 
liczyć musimy gospodarstwa poniżej 20 ha, a 
obejmujące blisko 70 proc. wszystkich użyt­
ków rolnych w Polsce. Kryzys powyższy spo 
woduje w pierwszym rzędzie sprzedaż maso­
wą inwentarza żywego, jak krów mlecznych, 
macior itp. Wskutek powyższego należy spo­
dziewać się obniżenia produkcji masła i wie­
przowiny co wpłynie ujemnie- na nasz i tak 
deficytowy budżet handlowy. 

Niestety kryzys ten spotęgowany będzie 
nieurodzajem pasr: w Niemczech, Czechosło­
wacji i Łotwie. Dwa pierwsze kraje już w 
latach poprzednich sprowadzały z Polski zna­
czne ilości słomy, siana, okopowych i odpad­
ków przemysłu rolnego, a mianowicie: 
e c; @M~""'!i?'ft'6G'~ 

W 1926 roku. tys. tonn milj. zł. 
Słoma, sieczka 4.3 0.2 

Siano 8.4 ·o.9 
Wysłodziny susz. 40.3 6. 

Pulpa ziem. 2.1 0.25 
Ziemniaki 110.6 8.1 
Melasa 62.9 4.65 

Razem 254.- 29,92 
' w 1927 roku. tys. tonn milj. zł. 

Słoma, sieczka 4.3 0.2 
Siano 9.1 1.15 
Wysłodziny susz. 39.8 8.1 
Pulpa ziem. 1.8 0.27 
Ziemniaki 130.6 13.-
Melasa - 68.4 7.2 

Razem 252.8 29,92 

Pasze powyższe głównie były wywożone 
do Niemiec i Czechosłowacji. Obecnie nale­
ży przypuścić, że eksport ten zwiększy się i 
to szczególniej na wiosnę, gdy nasze gospo­
darstwa handlowe będą nabywały brakujące 
ilości pasz objętościowych. Pomimo dużego 
zapotrzebowania na rynku miejscowym paszę 
będą wychodziły zagranicę, gdyż taniej bę­
dzie się kalkulował ich wywóz z nadgranicz­
nych powiatów np. do Niemiec, niż do odle­
głych okolic wewnątrz Państwa. 

Podobnie i Łotwa będzie szukała pasz w 
Polsce i to głównie w Wileńszczyźnie, z którą 
związana jest bezpośrednią komunikację ko­
lej ową. 

AmnestJa obeJmufe również orz st"ipstwa 
skarbowe 

tak orzekły Sądy Apelącvine 
Wiadome było ogólnie dotychczas, że 

przestępstwa skarbowe nie podlegały am­
nestji, za wyjątkiem przestępstwa z tytułu 

przekroczenia ustawy o monopolu tytonio­
wym. 

Niebywałą sensację w sferach gospodar­
czych i kupieckich wywołały wyroki 2-ch 
sądów apelacyjnych w rozpatrywanych spra­
wach o podatku przemysłowym. 

Sądy te uznały, że oskarżony wykupił 
świadectwa przemysłowe niewłaściwej ka­
tegorii i stwierdziły jego winę, jednak zasto­
sowały wobec oskarżonych ustawę o am­
nestji, pomimo, że ustawa ta, jak dotychczas 
przynajmniej wykluczała przestępstwa skar­
bowe. 

Narazie nie jesteśmy jeszcze w posiada-

niu odpisów motywów wyroku, jak nas je­
dnak w ogólnych zarysach poinformowano, 
sąd stanął na stanowisku, iż przestępstwa 

przewidziane w artykule 98 ustawy o po­
datku przemysłowym, z którego to artykułu 
oskarżeni w sądach apelacyjnych odpowia­
dali, nie są przestępcami skarbowemi, lecz 
natury administracyjno-porządkowej i jako 
takie podlegają amnestji. 

Wspomniane wyroki posiadają nader do­
niosłe znaczenie i o ile Sąd Najwyższy, do 
którego strona zgłosiła kasację, uzna prawi­
dłowość interpretacji prawa przez sądy ape­
lacyjne, wówczas wszystkie podobne spra­
wy będą załatwiane z zastosowaniem am­
nestji. 

Nowe przedsiębiorstwo państwo we 
W Lublinie powstało przedsiębiorstwo 

państwowe p. n.: „Państwowe Zakłady Prze­
mysłowo-Zbożowe w Lublinie", mające za 
zadanie akcję tworzenia rezerw zbożowych. 

Na czele nowej instytucji stoi rada admi­
nistracyjna, której prezesem został p. St. 
Szwalbe, Naczelnik Wydziału Aprowizacyj­
nego w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, 
zastępcą zaś jego p. Narbutt, Dyr. Państwo· 
wego Banku Rolnego. 

Pierwszą działalnością nowej instytucji 
będą prace, związane z ukończeniem budo­
wy wielkiego elewatora zbożowego o po­
jemności 24.000 tonn. W tym celu został za­
wiązany specjalny komitet budowlany pod 
kierunkiem p. Kalinowskiego, naczelnika wy 
działu w Ministerstwie Robót Publicznych. 
Fundusze na ten cel zostały już z odpowied­
nich źródeł przyznane i prace budowlane 
będą niebawem rozpoczęte. 

Artykuły kolonjalne na rynkach światowych 
Na światowych rynkach ryżu tendencja 

wybitnie zniżkowa. Ryż hiszpański utracił 
całą zwyżkę, zdobytą w ciągu lata i spadł 
do Ł 20.10 za tonnę, a birmański obniżył się 
do Ł 14,5. Ryż włoski notowany jest L 17,15, 
a dobry sjamski Ł 16 za tonnę z dostawą na 
październik. Mocną natomiast tendencję 
rua amerykański Carolina, który podniósł 
się do Ł 30 za tonnę; „Patna" utrzymuje się 
na poziomie Ł 29. Na rynku naszym ten­
dencja na ryż bardzo słaba, wskutek wiel­
kiej konkurencji między ryżem importowa­
nym, a dostarczanym przez łuszczarnie kra­
jowe. Dowóz -ryżu, zarówno łuszczonego, 
jako też i nie łuszczonego do kraju bardzo 
znaczny. Notują w hurcie w Warszawie 
franco skład odbiorcy w złotym za .1 kg. : 
ryż Patna I - 1.23-1.26, II - 0.91-0.97-
·1.07, Burma II prima - 0.75. 

W dziale korzeni wybitnie zwyżkow,~ ten­
dencję na rynkach zagranicznych ma pieprz, 
którego ceny, po poważnym spadku w lipcu, 
podniosły się we wrześniu o blisko 20%, 
głównie wskutek spekulacji. Ziele angiel­
skie podrożało również o mniej więcej 20%, 
inne natomiast korzenie utrzymały się na po­
ziomie niezmienionym. Na naszym rynku 

ceny pieprzu i ziela angielskiego również się 
podniosły, lecz nie w tym stopniu, co zagra­
nicą. Notują w Warszawie franco skład od­
biorcy, na prowincji zaś franco fracht War­
szawa w złotych za 1 kg.: pieprz czarny 
Lampong - 9.40, pieprz turecki - 6.00, wa­
nilja Bourbon niekrystalizowana - 89.00, 
Tahiti krystalizowana - 89.00, muszkatowa 
gałka - 33.00, muszkatowy kwiat - 44.00, 
ziele angielskie - 8.10, goździki - 8.60, im­
bir japoński - 6.30, badian - 6.80, cyna­
mon Cassia Lignea - 5.30, Cassia Vera -
6.20. Inne materjały kolonjalne notują na­
stępująco za 1 kg.: żelatyna francuska prima 
miedziana „Kupfer" - 12.00, srebrna „Sil-

. ber" - 12.80, czerwona „Gold"-15.00, sar­
dynki francuskie „Rumengol'' za skrzynkę, 
zawierającą 100 pudełek - 89.00, „Club" za 
skrzynkę za 100 pudełek - 175.00, smalec 
amerykański „Swift" w skrzynkach po 25 kg. 
za 1 kg. - 3.30, smalec „Eminent" - 3.10. 

Importerzy sprzedają ryż na kredyt wek­
slowy od 45 do 60 dni, korzenie bądź to za 
gotówkę, bądź też na otwarty rachunek do 
30dni, smalec na kredyt wekslowy od 60 do 
90 dni. 
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Wychodząc z powyższego, Polski Związek 
Organizacyj i Kółek Rolniczych uważa, że 
celem złagodzenia nadchodzącego kryzysu ho 
dowlanego w pierwszym rzędzie należy po­
wstrzymywać nadmierny wywóz za~ranicę: 
słomy, sieczki, siana, ziemniaków i od:_xi.dków 
przemysłu rolnego. Wywóz ten w po,rze.! 
nich latach wahał się w granicach od 18 do 20 
milj. zł., co stanowi zaledwie cząstkę wywozu 
produktów hodowlanych. Szczególniej nieo­
strożny wywóz zkmniaków może ujemnie od­
bić się na aprowizacji najszerszych warstw 
pracujących oraz na produkcji nabiału i mię­
sa, jak również i na całym przemyśle ziemnia­
czanym. 

Z tego względu zdaniem P. Z. O. i K. R. 
należy w pierwszym rzędzie: 

1) wprowadzić cła wywozowe na słomę1 
sieczkę, siano wszelkie, wysłodziny suszone, 
pulpę ziemniaczaną, ziemniaki i melasę; wy­
·sokości tych ceł nie można narazie przewi­
dzieć, gdyż ceny pasz objętościowych- zaczną 
się wyraźnie kształtovrnć zaledwie w paź­
dzierniku - listopadzie; 

2) obniżyć taryfę kolejową na powyższe 
artykuły, celem ułatwienia przewozu ich z 
jednych okolic kraju do drugich; 

3) łącznie z powyższemi zarządzeniami na 
leży powstrzymać wywóz pasz treściwych jak 
otrąb i makuchów, oraz 

4) bezzwłocznie należy podwyższyć do 
na wwożone tłuszcze, gdyż pozostawienie 
pasz objętościowych w kraju byłoby tylko je­
dnostronnem zarządzeniem i nie wydałoby 
spodziewanych wyników. 
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Duplikat 
świadectwa przemysłowego 

kosztuje 1 zł. 

W sprawie opłat, związanych z wyjęciem 
duplikatu świadectwa przemysłowego, tutej· 
sza Izba Skarbowa otrzymała z Ministerstwa 
Skarbu następujące wyjaśnienie: duplikat 
świadectwa przemysłowego podlega opłacie 
w wysokości 1-go zł. 

Przepis artykułu 39 ustawy o podatku 
przemysłowym został uchylony postanowie­
niem zawartem w artykule 171 ustawy o o· 
płatach stemplowych. 

Art. 39 przewidywał otrzymanie duplika• 
tu za zwrotem kosztów formularza. Poda­
nie o wydanie duplikatu świadectwa przemy 
słowego, p.odlega opłacie stemplowej w wy­
sokości 3-ch złotych. 

Obrót czekowy z zagranicą 
Jak nam komunikuje dyrektor głównej 

poczty p. Płóciennik, z dniem 1-go listopada 
rb. wprowadzony zostanie regularny obrót 
przekazów pieniężnych z Anglją. Pozatem 
prowadzone są rokowania o ustanowienie po 
cztowei wymiany przekazów pieniężnych z 
Austrją, Czechosłowacją, Niemcami i wol­
nem miastem Gdańskiem. 

GIEŁDY 
Warszawa, 17 września. 

Waluty. 
Dolair Stanów Zjedn. 8.8814 (sprz. 8.9014, 

kupno 8.8614). 
Dewizy. 

Belgja 123.92, Holandia 357.40, Londyn. 
43.25, Paryż 34.82, Praga 26.42, Szwajcar­
ja 171.62, Stokholm 238.65, Włochy 46.62. 

Popyt na dewizy większy, całe zapotrze· 
bowanie pokryto. Dolar gotóvvkowy w obro­
tach prywatnych 8.88112, rubel złoty 4.67. 
Gram czystego złota 5.9244. W obrotach mię­
dzybankowych~ Berlin 212.45, Gdańsk 172.91 
Nowy Jork 891.90 (100 dolarów, kabel) W o­
brotach prywatnyoh: rubel srebrny 2.95 JOO 
kopiejek bilonu sr~:!hnego 1.35. 

Papiery procentowe. 

5 proc. państwowa poż. premiowa dola· 
rowa 91.50 - 91.25. 

Akcje. 

Bank Handlowy 117.00; Bank Polski 180.25 
- 180.00; Elektr. Dąbrow. 89.00; Siła i Śi.vfa­
tło 142.00 - 140.00; Częstocice 59.00; \\?arsz.. 
Tow. fabr. cukru 65.00 -- 65.50; Firlej 67.50; 
Węgiel 100.75 - 100.50; Nobe.i 3L50; Mod.rze 
jów 41.50 - 41.00; Ostrowiec se:rja B: 122.00 
- 118.00 - 119.00; Rudzlci 44.00; Staracho­
wice 52.50; Ursus 7.75; Zawiercie 24.25 -
~4.7~; J3or~o:wski 17.~ -- 17._so;_ Klu.cze 7.10. 
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R A BIOZO WlllKOPI 
POCHÓD BICZOWNIKÓW. 

'Azja jest wciąż dla europejczyków kra­
'iem, pełnym tajemnic, dziwów niezrozumia­
łych, zwyczajów, wprowadzających „cywili­
zowanego" mieszkańca naszej części świata w 
podziw. Zdawałoby się, że po tylu padró~ 
żach, odbytych przez badaczy i zwykłych 
śmiertelników, wiedzionych w głąb Azji cie­
kawością niema tam już nic nowego, nic nie· 
znanego. Gdzież tam!... niema roku, ażeby 
od wschodu nie doszły nas wieści o jakichś 
nowych odkryciach, a każde z nich coraz 
~ększe budzi zdziwienie. 

Czy słyszano kiedy o „biczownikach per­
skich'?", a jednak dziwna ta sekta religijna 
bardzo jest liczną w krainie, podlegającej 
berłu szacha. Jak wiadomo, Persowie są 
przeważnie szyitami, to jest mahometanami, 
którzy za jedynego spadkobiercę i następcę 
proroka, uważają Husseina, jednego z krewi 
nych Mahometa, gdy tymczasem w pojęciu 
Turków następcą i spadkobiercą Mahometa 
był Kalif Ali, a po nim cały szereg sułtanów, 
panujących aż doniedawna. Różnica poglą­
dów czyni Persów zaciętymi wrogami Tur­
ków. 

święto „muharrem··. 
Hussein poległ na polu walki i czczony 

jest jako uosobienie odwagi i męstwa. Ku 
czci jego szyici {po persku znaczy to „odstęp· 
cy") poświęcają pierwszy miesiąc roku, zwa· 
ny „muharrem" a zaczynający się zwykle o­
koło połowy maja. 

Obok Husseina nie mme1szą czcią cieszy 

przechodzić, i plac, na którym się zatrzymu­
j e1 przybrane są tkaninami ciemnemi. Gdy 
wieczór nadejdzie, ulice owe oświetlane są 
małemi lampkami, gęsto na ścianach domów 
rozwieszonemi. Jeżeli uroczystość odbywa 
się w palu, naówczas rozpala się tam wielkie 
ognisko, przy którem, na tle ciemności noc· 
nych, biczownicy wyglądają, niby duchy po· 
tępione. 

Uroczystość się zaczyna. Zdała dobiega 
szmer niewyraźny, który wzmaga się szybko. 
Wreszcie ukazuje się pochód pokutników. Ję­
czą, lamentują, zawodząc jakieś dziwne me­
lodje, bez rytmu, a jednak przejmujące. Na 
czele idą nowicjusze. Ubrani czarno, piersi 
mają obnażone. Między nimi młodzież wy· 
grywa na jakichś dziwnych instrumentach 
dzikie pieśni a w takt do uderzeń bębenka, 
nowicjusze biją się pięściami w piersi. Silne 
to uderzenia, bo każda pierś tak jest spuchnię 
tą, że zdała widać naprężone muskuły. 

Za tym pierwszym oddziałem postępują 
właściwi biczownicy. Mają oni grzbiety ob­
nażane, a w rękach niosą pęki rzemieni, za­
kończonych kawałkami blachy mosiężnej. 

Na końcu orszaku idą ludzie, z głowami, 
przez środek pogolonemi, ubrani w białe, dłu­
gie szaty. W rękach niosą noże, jak brzytwy 
wyostrzone. 

Orszak cały zbliża się do ogniska. Zaczy· 
na się taniec wśród dzikich okrzyków. Po 
chwili iman (kapłan szyicki), lub inny jaki 
Pers znakomity;, wchodzi na umyślnie urzą-

WSTRZĄSAJĄCY W/DOI(. 
dzone wzniesienie i odczytuje historię o Hus­
seinie i Hassanie, a zarazem wzywa współ­
wierców do wytrwania w wierze ojców i na­
pomina ich do życia pobożnego. Nareszcie da­
je znak, na który ze wszystkich piersi wyry­
wa się okrzyk: „Hussein, Hassan!..." Pokutni­
cy wywołują te dwa imiona bez przerwy, a 
przytem wylewają łzy rzęsiście lub udają, że 
płaczą, zawodząc żałośnie. Biczownicy sma­
gają się rzemieniami po grzbietach. Plecy 
ich w jednej chwili pokrywają się sińcami, a 
po kilku minutach zmieniają się w bezkształt­
ną masę czerwonego mięsa. 

Trzeci wreszcie oddział biczowników, owi 
biało ubrani, ranią sobie nożami pogolone gło­
wy. Z ran spływa krew strugą po rękach, 
twarzy i po białych ubraniach. Ma to przy­
pomin:i.ć cierpienia dzieci Hassana zaprzeda". 
nych w nie°"'dę. 

„Hussein, Hassan!.„ Hussein, Hassan!..." 
- ze wszystkich stron rozlega się straszny o· 
krzyk a towarzyszy mu straszniejsze jeszcze 
katowanie własnego ciała. Trwa to przez kil­
ka godzin, upadających bowiem ze zmęczenia 
i z upływu krwi towarzysze podtrzymują jak­
najdłużej. Przyjaciele wzajemnie obmywaj4 
sobie rany. I publiczność, przyglądająca się 
temu widowisku, bierze w niem czynny udział, 
pokrzepiając biczowników napojami wzmac· 
nia!ącemi, w których zazwyczaj znajdują się 
duże dawki opjum. 

Po pewnej przerwie dzika muzyka znów 
się odzywa i znów zaczyna się biczowanie. 

Slraune widoaiblko. 
Biczownicy perscy urządzają to sbaszne 

widowisko w dziesiąty dzień muharremu nie­
tylko w samej .Persji ale wogóle wszędzie, 
gdzie tylko żyją szyici. Nawet w otoczeniu 
chrześcijańskiem nie wstrzymują się odurzą­
dzania tych wstrząsających uroczystości; prze 
ciwnie, zapraszają inowierców na te widowi­
ska. W granicach Rosji szyici mieszkają prze­
ważnie na południowych stokach Kaukazu. 
Zbierają się ani corocznie w miejscowości Al­
lih--V erdi, odległej o 130 kilom. od Tyflisu, 
w stronę Karsu, i tu odbywają swe straszne 
praktyki na cześć Husseina i Hassana. 

Z największą okazałością podobno ur~·, 
dzaną bYY'ała tego rodzaju uroczystość w; 
Konstantynopolu, w dzielnicy, zamieszkane;: 
przez kupców perskich. Jest to obszerny ka­
rawanseraj (rodzaj zajazdu), zabudowany w 
czworobok domami, a mający w środku dzie­
dziniec ze studnią z niewielkim meczetem. Z 
minaretu (wieżyczki) iman odmawia codzien· 
nie przeciągłym nosowym głosem wezwania 
do modłów. Miejscowość ta nazywa się Va­
lide-han. Tam to Persowie konstantynopoli­
tańscy odprawiają swoje procesje na muhar· 
rem. Dzielnica to bogata; znajdują się tu 
istne skarby, przeważnie w tkaninach jedwab 
nych, nagromadzonych przez kupców per­
skich. Tu też uroczystość odbywa się nieco 
odmiennie1 niż gdzieindziej. 

się w Persji brat jego, Hassan, którego syno- !'*!!!!~!!!!!!!!z!!;*!!*!!*!'*!!!!!!!!•!,!!W~~'!l.!'!!!!!!!!ilf!-!P;!~"!!· !!!!.!•!-!i!*!!!!!!!!!!!!!'!!!MM!!1111!~!!!!! 
vie sprzedani zostali do niewoli. Cały „mu-

Na dzień pokuty budowle i sklepy Valide­
hanu pokrywają się czarnemi tkaninami. Na­
daje to całej dzielnicy tło niezwykle smutne. 
Wieczorem na arkadach dziedzińca płoną ty­
siące lampek, jak krew czerwonych, a woka· 
ło domów gromadzi się masa ludzi najrozma­
itszych narodowości i wyznań. Podwórze sa­
mo zamyka przed obcymi łańcuch policji i 
wojska. Nad dzielnicą przykra zalega atmo­
sfera, jakaś duszna! odmienna od czystego po 
wietrza, jakiem się oddycha nad Bosforem. 
Kto raz był tu wieczorem w dniu pokuty, ten 
na cale życie zapamięta to straszne widowi­
sko. 

harrem", a zwłaszcza dziesiąty dzień tego mie 
siąca, poświęcają ~zyici rozpatrywaniu pa- Tołstoj o nauce 
mięci Husseina i Hassana, dwuch męczenni· Dwadzieścia lat temu w czasie uroczysto­
ków, jak ich zowie religja szyicka. Wierni ści jubileuszowych ku czci Tołstoja, jeszcze 
schodzą się w dniu owym na cmentarzach i za życia jego udała się delegacja studentów 
modlą się za dusze zmarłych, a głównie pro- petersburskich do Jasnej Polany., Jeden z 
szą Allaha o łaskę dla tych, co zeszli z tego pięciu delegatów, niejaki N. Szulakow we 
świata, a nie walczyli ani nie polegli w obro- wspomnieniach z tej delegacji notuje nastę­
nie potomków Husseina i Hassana, jedynych pujące sława Tołstoja, charakteryzujące spe· 

wiadomości ze wszystkith dziedzin życia„. 
Najbardziej niewinną nauką - matematyka, 
lecz w większej ilości i ona jest niepotrzeb­
na. A prawo? W samej istocie jego leży 
gwałt. Prawo - to produkt państwa, shro· 
rzonega i podtrzymywanego przez gwałt„. 
Uniwersytet - ta niepotrzebny zbytek„. 

prawnych następcó"! Mahometa. cyficzny {dla zachodniego europejczyka -
Procesje biczowników. nieco dziwaczny) sposób rozumowania ro- A co mówi1 Tołstoj o socjalizmie i an.ar- W Valide-hanie uroczystość odbyWa się 

chizmie: według zgóry ułożonego programu, obli-W przeddzień tego dnia żałobnego, przez syjskiego myśliciela: 
wsie i miasta szyickie przeciągają procesje - Teraz wszysc'J zachwycają sią nauką, 
biczowników perskich. Straszny to widok. mówią o jej niezbędności, o jej roli w życiu 
Pióro wzdryga się przed opisem okrucieństw, człowieka - to przesąd. Człowiek powi­
jakie dobrowolnie popełniają na sobie samych nien się doskonalić, trzeba się uczyć rozu­
uczestnicy tych procesyj. mieć życie. Czy do tego potrzebna nauka? 

- Obecnie wszyscy widzą ratunek w czanego często na wywołanie wrażenia. Do­
ideach socjalizmu. Nie godzę się na to. koła dziedzińca obchodzą grupy nowicju­
Socjalizm jest zbyt jednostronny. Zwraca on szów, biczowników i pokutników. Nie brak 
głównie uwagę na ekonomiczne warunki ry- pochodni, chorągwi i dzieci na koniach bo­
da człowieka, na zewnętrzne strony, zbyt gato przystro)onych. 

Biczownicy przygotowują się do tej ura- Widzicie w niej źródło doskonalenia się, a 
czystości postem trzydniowym. Podobna w ta jest nieprawda. Nauka was przygniata, 
czasie tego postu spożywają jakąś truciźnę o- uczy was, być może wbrew waszej ~oli, 
durzającą, która zmniejsza czucie nerwów, a myśleć według szablonów,, według ks1ązek„. 
więc też niejako i ból łagodzi. Nie jest to I Tracicie możność samodz1e.lne~o swobodn.e­
jednak rzeczą dowiedzioną. W sam dzień go rozmyślania i nie możecie s1ę doskonalić. 
procesji domy ulic, przez które orszak ma Człowiekowi potrzebne są wiadomości, lecz 

mało zaś zwraca uwagi na wewnętrzne do- Po ukończeniu widowiska, pokaleczonycli, 
skonalenie się człowieka. Wierzę w urze- obitych i poranionych pokutników biorą w 
czywistnienie się anarchizmu, ale anarchizm swą opiekę przyjaciela, namaszczają ich ciała 
musi zwyciężyć nie w drodze rewolucji, nie kojącemi balsamami, zawijają je w bandarze. 
w drodze gwałtu, lecz pokojowo. Do tego I Po kilku dniach rany się goją i tylko blizny 
niezbędny jest rozwój poczucia etyki w ludz- po nich pozostałe świadczą o odbytej_ pokucie 
kości„. na muharrem. · 

Peter Old.leld Przedruk wzbroniony 
11) 

Śmierć dyplcmaty 
Z upoważnienia autora 
prze/ożyła Janina Sujkowska 

Po namyśle zdecydował, że Durand nie powllllen się 
niczego dowiedzieć o tajnem porozumieniu między mini­
strami spraw zagranicznych Francji i Niemiec. 

- Zobowiązałem się do milczenia wobec: von Firba­
cha i Lavalliere'a - rzekł do siebie. - .Muszę być obecny 
przy schwytaniu mordercy - jeżęli to wogóle nastąpi -
żeby odrazu zawładnąć portfelem. Nawet może to będzie 
o tyle łatwiejsze, że Durand goni tylko za brylantem. 

Naturalnie, trzeba brać pod uwagę dwuch nieznajo­
mych z domu nawprost Astorji, ale Durand prędko będzie 
na ich tropie. Kulawy człowiek nie może nie wpaść w 
oczy, a jeżeli jeszcze ściga mordercę, to1 siłą rzeczy, nie 
uniknie kontaktu z policją. W każdym razie, ani on, ani 
jego towarzysz nie wiedzą nic o traktacie, a co się stanie 
z brylantem meklemburskim to ostatecznie głupstwo -
powiedział sobie niedbale. Lavington. - Durand jest po· 
ządnym chłopem i prawdopodobnie nie chełpił się, napo­
mykaj ąc że przed śv.ritaniem morderca będzie pod klu­
czem. 

Wyskoczył z samochodu i przebywszy jednym sko­
idem, trzy stopnie schodków, znalazł się przed frootowe­
mi drzwiami. W chwili, gdy wkładał klucz w zamek, 
u.słyszał za sobą szmer i nim się zdążył odwrócić, poczuł 
się pochwyconym w pasie przez jednego napastnika, pod­
czas gdy drugi rzucił się na niego ze sznurem, który usiło­
wał zarzucić mu na ramiona. 
. - O, bardzo proszę! - krzyknął Lavington i szarpnął 

się z laką gwałtownością, że obejmujący go z tyłu czło­
wiek wyleciał jak z procy i upadł na głowę. Sam napa­
stowany stracił jednak równowagę i zleciał ze schodów. 
Człowiek .ze sznurem runął nań z szybkością błyskawicy 
1 rum Lavmgton zdążył się odeń uwolnić zarzucił mu pętli· 
cę na jedną rękę i zacisnął ją z całej siły. 

Mniejszy łotrzyk który upadł na pulchną ziemię klom­
bu kwiatowego porwał się tymczasem na nogi i chwyci-

wszy koniec sznura, okręcił go naokoło jednej z kolumn 
werandy. John był silnym młodym człowiekiem, ale na 
nic mu się to zdało. Ani się spostrzegł, kiedy jego ręka 
została tak mocno przyparta do żelaznej kolumny, że pa­
czul sznur wżerający się głęboko w ciało. Spróbował okrę· 
cić się szybko naokoło kolumny i uwolnić w ten sposób 
rękę, ale ogromny drab, który go pierwszy skrępował, pod­
bił: mu nogę. Runął ciężko na ziemię, a na niego obaj na­
pastnicy. Nie mógł im sprostać jedną ręką i nie upłynęło 
pięciu minut kiedy leżał związany i zakneblowany, na 
ścieżce, koło swego samochodu. 

- Teraz jest całkiem nieszkodliwy - zauważył niski 
grubas z okrągłą twarzą. 

-:- Nieszkodliwy? - pomyślał Lavington, przeklina­
jąc szaleńczą decyzję opuszczenia bezpiecznych progów 
Cafe de la Couronne. Zdawała mu się prawie, że słyszy 
pogardliwą uwagę Duranda, że aµiatorzy nie powinni brać 
udziału w pościgu za niebezpiecznymi złoczyńcami. 

Dwaj nieznajomi debatowali tymczasem na temat je­
go osoby i słowa ich nie były bynajmniej pocieszające. 

- Zastawmy go tutaj i przeszukajmy dom - mówił 
gruby. - Co to za maszyna'? Buick. Umiesz prowadzić 
Buicka? 

- Raz kiedyś prowadziłem - odparł olbrzym. -
Zresztą mało jest samochodów, których nie wypróbowa· 
łem. Myślę, że ten będzie dosyć łatwy. 

- W takim razie zawieziesz go nim La Bellotte. 
Samochód odchodzący do Depót będzie tam czekał, a ten 
możesz zastawić gdziekolwiekbądź. A jeszcze lepiej bę- " 
dzie1 jak go rozbijesz. To pomoże do zdezotjentowania 
policji. Musisz go dostawić bezpiecznie do Depót dzisiej­
szej nocy, a ja powrócę do Genewy. Szef będzie miał ro· 
botę dla nas wszystkich. 

John Lavington spróbował przesunąć się na skraj 
ścieżki, skąd strome, porosłe trawą zbocze schodziło ku 
łączce tennisowej. Gdyby mu się udało stoczyć na dół, w 
czasie gdy oni będą przeszukiwali willę, możeby go i nie 
znaleźli. Była to mocno niepewna szansa, ale cokolwiek­
bądź było lepsze, niż to bierne oczekiwanię. 

Ale nawet i ta krucha nadzieja została mu niebawem 
wydarta. 

- Wpakuj go do samochodu-rzekł tłusty człowiek 
- i stój tu na .straży, dopóki 11ie przeszukam domu. Jest 

skrępowany jak należy, ale nie można być za ostrożnym. 
Szef uważa go za cenną gratkę. 

Olbrzym podniósł go lekka z ziemi i rzucił na dno je­
go własnego samochodu. Leżał teraz bezradny, wściekły 
i zrozpaczony. Pole jego widzenia obejmowało jedynie 
mały skrawek dywanika i część tylnego siedzenia. Sły­
szał jak wielki drab przeciągnął przez żwir krzesło ogro­
dowe i osunął się na nie, z westchnieniem ulgi i zadowo­
lenia. 

Od czasu do czasu dolatywały go urywki, nuconej pod 
nosem piosenki i te oznaki ukontentowania ze strony zło­
czyńcy spotęgowały jeszcze depresję Lavingtona. Oto w 
jaki sposób - dumał z goryczą - wywiązałem się z mi­
sji, powierzonej mi przez dwuch ministrów! Ladny ko­
niec awantury - a nawet nie koniec, bo miano go prze­
cież zawieźć do Depót - cokolwiekby to było i gdziekol­
wiek leżało - i tam mogło mu się zdarzyć - wszystko!... 

Nagle rozległo się gwałtowne szurganie, głośne fran­
cuskie przekleństwo i odgłos ciężkiego upadku. Ktoś sko­
czył na przednie siedzenie samochodu i do us Johna do­
biegł wyraźny szelest nogi, szukającej po omacku rozrusz­
nika. W sekundę później maszyna ruszyła z miejsca ze 
zgrzytaniem mechanizmu, które go poważnie zaniepokoiło; 
pomimo gorszych powodów do strapienia. Na podjeździe 
było mało miejsca do zawrócenia samochodu i, w pewnej 
chwili, lewe koła znalazły się na trawie, tak że John spo· 
dziewał się, że runą w dół pochyłości. Ale nie. Koła zna­
lazły się zpowrotem na żwirze i Buick pomknął z niebez­
pieczną szybkością w kierunku szosy. W chwili gdy prze­
latywił nad małym rynsztokiem, koło bramy wjazdowej, 
huknął strzał i szyba ochronna rozprysła się w kawałki. 
Tajemniczy kierowca skręcił w uliczkę i pojechał pod górę 
ku V esenaz. Byli bezpieczni. 

Bezpieczni? John zadał sobie to pytanie jak tylko 
zdołał zebrać myśli. Bezpieczeństwo była w tym wypad­
ku pojęciem względnem, gdyż jego sytuacja była tak sa­
ma nieprzyjemna teraz, jak przed pięcioma minutami. 
Wtedy był bezradny i leżał w miejscu teraz był bezradny 
· w ruchu. Poczucie bezradonści potęgowało się jeszcze 
przez ta, że szybka jazda podrzucała go to w górę, ta na 
boki, na dnie jego własnego samochodu. Nie wiedział, kto 
prowadzi maszynę. Nie wiedział, dokąd go wiozą. Nie 
wiedział również, kto strzelaL ffi, c. n.} 
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Dziś premjera! J ,,Mistrz maski'' „Człowiek o stu twarzach'' LO,_ CH NEY 

oraz William Haines i Eleonor Boardman 
w epokowym 12-aktowym dramacie osnutym na tle ostatniej wojny domowej na Dalekim Wschodzie 

• r 

,,ZDŁTE EBEZPIECZEŃSTWO" (W państwie zieloneg smoka) 
Film ten ilustruje iyc:ie, pełne czaru egzotycznego, zakłócone krwawemi walkami bratobójczemi. Wojna domowa w Chinach! Krwawe walki europejczyków 

z powstańcami chińskimi! Romans brutalnego sierżanta! :: Nadprogram: Wesoła amerykańska komedja w 2-ch aktach. 

Orkiestra symfoniczna pod kier. p. I\. Fajnera. Początek seansów w dni powsz. o godz. 4.30 pp., w soboty i święta- o godz. 1 pp.-w soboty i święta od godz. 1-1.30 
oraz w poniedziałki oj go::iz. 4.30 pp. dla dorosłych 60 gr., dla dzieci 30, gr •. ·· Następny „PUŁK ŚMIERCI"?'?'? 

KINO 763 Dziś! Od wtorku, dnia 18-go do poniedziałku, 24-go września 1928 r. włącznie Dziś! Następny 
program: V 

MILOSC I Zł\ Wielka pramił~ra GEH.ENNA 
filmu rosyjsłliego 1. t. , , '' 

Kilińskiego 178. Kalejdoskopowe dzieje słynnego brylantu „ORŁO\iJ'" w 12 aktach. 
łłllPiet· 
nowana Kasa czynna od godz. 4-ej pp. W rolach głównych: IW.f\N PETROWICZ, VIVI.f\N GIBSON, BRUNO KRSTNER, GEORGE J\LEKSRNDER. 

Począte!< punktualnie o godz. 6.30 Do powyższego obrazu został zaangatowany chór rosyjski! ChC!lC unlkn~ć natłoku uprasza się Sz Publil::zn~ć o przybywanie na 1-e seansy 

ł!!mBll11/_l/_l/ ___ /l_/l_/l ___ //lmmllt/l__,/J,__.JJ_/J_/l_/J--..JJE~/J Jl 1/-..:t/; ~/J-/1-JJ~/J-/JbEllf/J 

Otwarcie szkołg Gospodarczo· Społecznej 
StOUJftfZYSZenia „ShUŻBA OBYWRTBLSKR" 

:i pełnemi prawami szkół państwowych 
nastąpi I. X. b. r. 

Zapisy przyjmuje kancelarja od 17·go 
września b. r. w lokalu szkoły przy ulicy Sien­
kiewicza 61, III p. w godz. od 9-ej - 14-ej. 

Do szkoły gospodarczo-społecznej przyj­
muje się uczenice z wykształceniem najmniej 
6 klas; do rocznej szkoły gospodarczej -
po skończeniu szkoły powszechnej lub 4 klas 
szkoły średniej wzg!. wyższych klas. 

Liczba miejsc w szkole wobec nowo­
czesnych metod nauczania ściśle ograniczona. 

1526 .......... „ ............... „ ...... „ ...... „11111..r 
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FABRYKA LUSTER 
PODLEWNIA SZKŁA 

„ 

J. · KUKLINSKI 
ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22 

poleca po cenach najniżuych lustra, 
trema, tualety: jasne, ciemne w orygl· 
nalnych ramach oraz lustra. wiueice. 
Meble po1edyńcze oraz całkowite urzei· 
d1enta najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przyniesieniem do domu. 

Sprzedaż NA RATY I ZA GOTÓWKĘ. 

Do akt N! 1193 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Do akt N!! 13141 Do akt Na 822 

1928 r. 1928 r. 

- n.::su· s 
ł~Hińskiego Nr. 123. I .... „„a„.„„„„„„„„.,.Bl'l„„„ ...... mll!rs;:,: 

Kino nieczyn 
z powodu 
remont 

~„11111„ ... „ •. „„„1 ........... 

e 

Od czwartku, 20 września r. b. 

,18rzeszniaa1~ 

Dr. med. 
Ogłoszenie. Oglaszenie. 

Komornik przy S<i Ad am Bender Nowo obowiązująca 

Dr. med. Ogłoszenia drobne 

'ICH I 
Specjalista cbor. uszu, nosa, 

-
Nauka _l • 

gardła i krtani 

Moniuszki 1, telefon 9-97 
powrócił 

Przyjmuje od 1-2 i od 5-7 po poł. 

Rutynoioann 
nauczycitlka gry for· 
teplanowej udziela 
lekcyj syst. skróco· 
nym. Ctny przystę­
pne. !\dres: Sienkie· 
wicza 74 m. 1. 

Dr. med. L - ICZ I ~nolsorzed';j 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 

powrócił 758 

Specjalista chorób skórnych, wene­
rycznych i moczopłciowych • 

Nahtietlanl! la:n:>l kwim:o.v4. 
Pn:yjmuje od godz. 8 do 10 rano 

i od godz. 5-8 wiecz 
Dla pań od3-5 oddzielna poczekalnia 

na (l)Jpłate ! 
Najniższe ceny! Naj­
dogodniejsze warun­
kll Damska, męska. 
dziecmna n o c n a 
bielizna, Kołdry, to­
rebki, ręk111rlcz.ki, 
puasollcl, pończo­
chy, skarpetki, chu-,_ ____________ _,,_, st.lei, szaliki, apasz-

powrócił 

Cegielniana .N'!! 25 
tel. 26-87 

SPECJf\LI STR 
chorób skórnych I 

wen'!rycznych 
Leczenie lampą 

kwarcową 

Przyjmuje od godz. 
8- liJ, 12-2 I 4-8 
w niedzielę i święte 

9-1 . 

Dr. ki, poleca Leon 
Ruba.sz kin, Klliń• 
sklego <ł4. 903 

Sprzedam 
8 mórg dobrej z.le· 
mi w Tuszynie, na­
d11jqc:e1 się pod o· 
grodrtlctwo. Wlado-

Tel. 44-92 mość, Łód:t, Wlodzi-
Przyjmuje od 12 do 4 mlerska 8• m. 8• 
po poi. I od 8-ej do -
9 wieczór. W nie-1 • I 
dziele t święt• od Ro2:ne 

10-2 pp. ! - ,_., 
Lekarz dentysta Potrzebulę 

R. Kacenelsonmva 
Komornik przy Są­

dzie Okręgowym w 
Lodzi Jan Jabczyk. 
zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Południo­
wej N2 20, na za~ 
sadzie art. 1030 
U. P. C., oglana, 
że w d. 28 września 
1928 r. o godz. lO·ej 
rano w Łodzi, przy 
ul. f\leksandryjskiej 
Ne 2, odbędzie się 
sprzedaż przez licy­
tac1ę ruchomości, 
należących do Mo· 
szka Borensztajna 
i składających się 
z dwuch sztuk to­
waru czarnego na je· 
sionki wigoniowego 
domieszka 5 o/o wel· 
ny, razem 77 me· 
trów, oszacowanych 
na sume:; zł. 770. 

Komornik przy Są, 
dzie Okręgowym w 
Lodzi, Leonard Na­
borowski, zamiesz­
kały w Łodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw., o­
głasza, żew d. 4 paź· 
dziernika 1928 roku 
od godz. 10-ei rano 
w Lodzi, przy ulicy 
Rzgowskiej 52, od­
bt;dzie się sprzedaż 
przez licytację ru­
chomości, należą· 
cych do Konstante­
go i LlnGy • f\nny 
małż. Jelonek, skła· 
dajacycn si~ z mebli, 
ocenionych na sumę 
520 Zł. 

dzie Okręgowym w 
Lodzi,Jan Rzymow­
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Sien· 
kiewicza 67, na za­
sadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 
25 września 1928 r. 
od god;i:. 10-ej rano 
w Lodzi, przy ulicy 
Wólczańskie! N2 63, 
odbędzie się sprze­
daż z przetargu pu· 
blicznego ruchomo· 
ści, należących do 
firmy "I\, M. Gros-

choroby wewnętrzne specjf)lncłf ser ca 
Przejazd 301 

telefon 54 68 
„Ustawa Butomubiło wn" 

Dla pań od 4 - 5 
oddzielna poczekał. 

111-----m··-
Nowo·Cegiel· 

riiana 12 
teł. 64-19 

14 tysięcy złotych na 
pierwszy num. hip. 
Warunk wraz z ofer· 
tarni składać pod .s. 
L. •do a.dm. „Hasła". 

zagubiono 

Lódź, dn. 14 wrze­
śnia 1928 r. 

KOMORNI 
Jan Jabczyk. 

Łódż, dn. 13 wrze· 
śnla 1928 r. 

KOMORNIK 
L. Naborowski, 

Przyjmuje od 5-7 popoł. 
'llm ... „ ... ____ „„ ... z.-mma 

Ch~rurgo-Pledica 
Skład 

narzedzi cbirurgicznvcb i lekorsklcb 
wirth" i składają· Łódź, Traugutta (Krótka) 8 
cych si~ z mebli, 
oszacowanych na su Telefon 70-64, 975 
mę 1255 zł. Posiadamy ró·irnleż na składzie: inhaJa· 
Łódź, dn. 13 wrze· tory wieżbadyńskie, poduszki elektryczne. 

do nabycia w księgarni „CZYTJ\J'· 
Łódi, Narutowicza 2. 
Cena za egz. z:I. 1.-

eeee••• ••• •••••••~eeeo~ e 
Student 

Uniwersytetu Warsz. udziela lekcyj. 
Zapóźnionym metodą skróconą. 
Zgłaszać się ul. Zachodnia 20, m. 4. 
-S~)IC)l!)l,(>ft)llC):ac~ N'.~)M):ł( 
~ ~ ~ śnia 19.28 r. pończochy gumowe r t. d. . 

Kwiaty sztuczne 
Dr. Heller· i abazurv 

KOMORNIK ------------lmll-D 
J. Rzymowski. 

wykonuje z własnego 1 powierza· 

Doktór , 

IJr !!,!WrOCiła. 
Choroby wenery-
czne, skórne i wło­

suw 
leczenie lampą 

kwarcową 

Andrzeja .N2 2. 
Tel. 32-28. 

Godziny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W niedziele I święta 
756 od J0-12. 

Dr. med. 759 

8. nenmnrk 
Choroby skórne 

i weneryczne 

Leczenie promien. 
Roentge!'la 

ul. Moniuszki 5 
Telefon 70·50. 

Przyjmuje od 11-2 
I od 7-8, 

Panie od 3-4. 

ŚWlt.hL::.:l WO za N2 
273060 na prawo po· 
siadania konia. Wy­
stawione na Imię 
Pawia Ward~gl, wieś 
GórKi-Grable niskie, 
pow, Łask. 1531 

Zaginął 
portfel z łlol<u.11en· 
tarni osobistemi na 
imię f\ntoniego Malo 
lepszego, zamleszk. 
w Lodzi, przy ulicy 
Pawia Nr.18, w któ­
rym znajdow;ily się: 
zwolnienie z wojska 
wydane przez P. K. 
U. i..ódź·miasto. 1za• 
świadczenie tożsa• 

&11m11......,i:m:::a:maa:-m!lmii;&am:l--1EJ-- mości wy dane przez 

Gzy te 1 n i k 6 w naszycb prosimy 

uwzględniać przy zakupacb wylączme 

firmy oglasza1ące się w naszem piśmie. 

powrócił. 

d nego materjału SOlidnE:Z I bardzo 'ołr"i1Je~n1' c~łopcy tanio bo na czwartem piętrze ! ~~-Choroby sk6rne i weneryczne 

I Do 10 r., l~~·i 4~:w:i~!a~:pecj. godz. Nawro/~~~~wa ~i~:/~~ piętro. do sprzedaży i roznoszenia gazet. 

I Kom. P. P. legity. 
m!!CJa Nr. 48 wyd. 
przez Tow.Domu ·.'te· 
rot po poległych Zol· 
nlerzach 1 inne różne 
dokument-y. Laska· 
wego znalazcę upra­
Udm o zwrot pod 
wyżej wskazany a­
dres. 1527 

'"' 3-5 po poi. ula niezamożnych Zgłaszać się z kaucją 10 zł. do 
~m1mm1111m•mmllllii•DDalliElll.llalliiii&Eaii'i„ ceny lecznic. ~~>R$i(;i();Oi"' ~ adm. „H;;:isła" f\I. Kościuszki 73. 

CENY PRENU.MERflTY . 

W Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zl. 3.20 

Zamiejscowil 

Zagranica 

Odnoszenie Jo 1omu • 

N L3.6Q 

„ 6.30 

• 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. 

r.onto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor nac2elny: Sta isław Paciorkowski. 

CENY OGŁOSZEŃ MiEJSCOWtC1i. 
Na l·eJ stronie :iu groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 » l „ „ 4 
Nadeslane 30 1 • 4 ~ 
Za te1<stem 30 • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 „ „ 1 „ „ 4 • I 
Komunikaty 30 „ •• 1 • • 4 „ il 
Zwyczajne 8 » 1 „ • 10 ramó w 
Drobne IO gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 w1ecz. o 3Jo/o drożej. 

Og1oszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drozeJ 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „.<esursa" w Lodzi 

Drukarnia Państwowa w Łodzi. Piotrkowska Nr.. 85. 

Ogło.Henia firn1 za.n1e1sc0Nycn, chocia2:bj posiadających fili 
w Lo.:1z1, a centrale gdz1eindziej, o 5Jl!,O drożej od cen m1e;scowych 

F1r1TI/ zagfdn1czne o hJ!JL110 drożej. 
i<ażdd no Nd podwyi.Ka oooNiązuJ~ wszystKie JUŻ przyjęte agio• 

szenia do zmiany cen oez uprlcd.1iego za .r1ado.rnenia. 
Za terminowy druk o;iloszeń, Komuflikatów 1 ofiar ad ninistracja 

nie odf>01V1ada. 
11.rtyKu:y, nadesl11ne. bez ozn:iueni3 ho..,1or.ujum, uważane są 

za bezpłatne, 

Ręl<opisow zarówno uż1tych jak i odrzuconych redakcja nie 
Lwrac.i. 

Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 




